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:łodn?owego wyficigu 
inie: Ehmer i Kroszel, 
ńczonym biegu. 

Dr. Aleksander Keurtz 
tostanie dyrektorem 
monopolu tytuniowego. 
J Warszawa. 20. 3. — Rada Ministrów 

•stanowiła wczoraj przedłożyć Prezy-
Ritowi Rzeczypospolitej projekt powoła-
W dotychczasowego zastępcy dyrektc-
• państwowego monopolu tytoniowego 
rra Aleksandra Kreutza na 

stanowisko dyrektora 
•goż monopolu. 

b e l w n i t a i i d ttu 
przetnie Ministerstwo 

Komunikacji. 
Rewizja cenników potraw 

i napojów. 
Warszawa. 20. 3. — Ministerstwo Ko-

Ptr.ikacji zarządziło 
rewizję cenników 

Jitiaw i napojów we wszystkich restaura 
ch i bufetach kolejowych- W rczulta-

t _ Ministerstwo Komunikacji postanowi-
B nietylko nie zezwalać 
. na zwyżkę cen, 
Icz przeciwnie dążyć, do zniżki. 

ti niemieccy lo rokowań lanllowl z 
nie przyjadą więcej do Warszawy. 

Przedwyborcze manewry Berlina. 

Ppłk. JÓZEF ZAWIŚLAK 
zastępca d-cy 28 p. S. K. otrzymał złoty 

• Krzyż Zasługi. 

(Od własnego korespondenta). 
Warszawa. 20. 3. — Jak donoszą z 

3erlina delegacja niemiecka do rokowań 
handlowych z Polska 

nie pojedzie do Warszawy. 
Prasa berlińska jednomyślnie tłumaczy 
to zarządzeniem rządu polskiego w spra
wie osiedlania sie 

w nasię granicznym. 
Taktyka rządu polskiego nisze Rerliner 
Tageblatt zamyka drzwi do 

Dorozumienia cosnodarczeco 
miedzy Niemcami i Polska. W sprawie 
tei zeodne są wszystkie niemieckie stror. 

nictwa polityczne, które stoją na stano
wisku iż rozporządzenie rządu polskiego 
utrudni 

wzmocnienie żywiołów niemieckich 
wzdłuż granicy polskiej. Takie tłumacze 
nie niemieckie uważać należy za 

zwykły wykręt 
gdyż rozporządzenie o strefie granicznej 
niema żadnej łączności ze sprawa układu 
handlowego Niemcy znajdują sie w okre 
yie przedwyborczym i dlatego wszystkie 
stronnictwa używają. 

straszaka polskiego 
dla celów wyborczych. 

Sala posiedzeń nowego gmachu sejmowego. 

mm 

. . . . . 

i głównej 

3SON 
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) południu. 

w Sulejówku. 
Warszawa, 20 marca. — Marszalek 

Piłsudski wczoraj przed wieczorem 
opuścił Warszawę 

•daiac sie na kilkudniowy pobyt do Sule-

nr 
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D Z I E L N A 

L I A . 

Doktór 

Zachodnia 57* 
(Ceglelniana 1 * 

Choroby skórne 
i weneryczne . 

Leczenie lampfl 
k w a r c o w ą . 

Przylmuie od godt> 
1—2 i 4—8 

w fiiedz. i iwięt' 
11—1 

Dla pań od 4—5 
oddzielna 

poczekalnia. 

Obuwie, f ranki bl'' 
Uzna, manufakW* 

ra swetry, na ratf 
tanio „ K R E D Y T 

Nawrot 15 I p. 

?aginęta wyżlic* 
** pan'e»'ta tólt* 
u«zy. nakrapian*-
odpr<jw»4z:ć lub 
wskazać za wyna-
lfrodzen:em Nawr"' 
3T Bartoza't 

Giełda. 

iowyjh. chociażby posiadał*' 
rale gdzie indziej o 50 pro* 

) procent drożej. 

T O S Z E D . komunikatów i oli»' 

oznaczenia honorarium a * ' 

tych jak i odrzuconych red**' 

lictwo odpowiada: 

ierwsza przedg. warszawska 
Londyn 43.49 
Nowv-Jork 8.89 
Paryż 35 08 
Szwajcaria 171,68 

Druga przedg. warszawska. 
Dolar w obrotach 
prywatnych 8,89 

Pierwsza przedg. gdańska. 
Warszawa 57,58 
Złoty 57,62 
Dolar 5,12 
Przekaz na Warszawę 8,87 
Dolar w Łodzi. 

Banki dewizowe w dniu dzisiejszym 
ftmowały o«">»o godziny 12-ei efekty po 
JtarsJp — 8.85 
£rvwafn'<» dolar w żądaniu 8,89 
iJV nłacenlu 8,88 
endencja spokołna Podaż dostateczna. 

Jak widzimy na powyższem zdjęciu, sala posiedzeń w nowym gmachu sejmowym 
nie została jeszcze wykończona. Brak jeszcze umeblowania, które jednak w naj
bliższych dniach zostanie wstawione, aby pierwsze posiedzenie nowoobranego 
sejmu w przyszły wtorek mogło się jut odbyć w tej salt. Ostateczne wykończe

nie gmachu zostanie uskutecznione podczas letnich wywczasów posłów. 

Przymus świadectw tożsamości. 
Gminy wydawać hądą dowody osobiste 

za opłatg 60 gr. 
v"Od własnego korespondenta). 

Warszawa. 20 marca. — „Dziennik U-
staw" przyniósł rozporządzenie, o ewiden 
c{i kontrol* 

ruchu ludności. 
Rozporządzenie to wprowadza przy

mus meldunkowy oraz 
przymus świadectw 

tożsamość-' osób. W tym celu wydane 
być mają przez grrany dowody osobiste 
za opłatą 

60 groszy 
z tern. że wszelkie inne opłaty będą ska

cowane Legitymować się można w myśl 
-owego rozporządzenia wszelkiego ro
dzaju dokumentami wydanemi przez 

władze publiczne, 
a stwierdzającemu' tożsamość osoby v/ 
sposób niewątpliwy. 

MAJOR STEFAN CIEŚLAK 
d-ca bataljonu 28 p. Strz. Kan. został od

znaczony srebrnym Krzyiem Zasługi. 

Publiczne posiedzenie 
państwowej Komisji 

Wyborczej. 
Ustalenie podziału 

mandatów. 
(Od własnego korespondenta). 

Warszawa, 20. 3. — Jutro o godzinie 
I m. 3°. po południu odbędzie się publiczne 
posiedzenie Państwowej Komisji Wybor
czej, na którem nastąpi 

ustalenie podziału mandatów 
przypadających na listy państwowe. 

X 

Dolapu wiiisi 
dla m. Warszawy 

wplynąły do Banku 
Polskiego. 

'Od własnego korespondenta). 
Warszawa, 20. 3. — Do Bank Polskie^ 

go wpłynęło 
10 milionów dolarów 

efektywnych z tytułu zaciągniętej przez 
magistrat m. Warszawy pożyczki zagra
nicznej. Dolary te nabył od miasta Bank 
Polski po kursie dnia. V 

Czy Sąd najwyższy zatwierdzi wyrok 

na fabrykanta sztucznych kalek? 

Oficerska komisja śledcza 
w lodzi podwodnej S. 4. 

Echa strasznej katastrofy. 
Boston. 20 marca. — Przyholowano 
portu wydobytą łódź podwodną S. 4, 

P6ra zatonęła w ubiegłym roku. Óffcer-
£ konrsja śledcza oglądała wnętrze lo-

9i i stwierdzała, że marynarze 
zginęli z braku powietrza. 

Ł Cała załoga miała maski na twarzach, 
•wskazuje na fakt, że z.komory z ba-

Urjam' przedostać się do nfch musfafy 
gazy trujące. 

Komisja wyraziła zdziwieni!*, dlaczego 
załoga n;ie próbowała wydostać się na po
wierzchnię morza przez rurę torpedową, 
ładnych listów dotychczas nie znalezfo-, 
1:0. 

fOo własnego korespondenta). 
Warszawa. 20 marca. Wczoraj Sąd 

Najwyższy rozpatrywał sprawę pułkow
nika 

d-ra Zapłatyńskiego, 
który oskarżony w głośnej sprawie o u-
walniianie poborowych z wojska i 'fabry

kowanie • - • > -
sztucznych kalek 

bvł swego;czasu;przez.Sąd Okręgowy u-
niewkinlony, zaś przez Sąd Apelacyjny 
skazany* ha półtora roku więzienia. Ogło
szenie wyroku Sądu Najwyższego nastą
pi po południu. 

Przed dymisją ministra oświaty? 
Dwie kandydatury konserwatystów. 

(Telegram własny). Józefa Targowskiego i -Franciszka Potockiego. 
Warszawa. 20. 3. - Konserwatyści wysuwaj* W kolach demokratycznych .kandydatury te przyi 
stanowisko t : . mowane są z ogroionem zastrzeżeniem, 

ministra oświaty ~ * — 1 — 
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„MIMOZA" 
Dziś i dni nastąp 
Po raz pierwszy Łodzi! 

Wielki podwójny 16 aktowy program! Z udziałem znakomitych artystów p. t. 

I. Dzie lnica h a ń b y II. SZLAKIEM ZBRODNI 
Dramat w- 8 aktach Dramat w 8 aktach 

1 Filmy, o których mówi cały świat. =================== 

NASTĘPNY PROGRAM; 

Szatańska 
Syrena 

Kruk krukowi... 

k • i 

Brazylja weźmie udział w Targach Poznańskich. 
Rząd wyśle szereg eksponatów. 

< 

Istota 
K 

7 Warszawy donoszą: 
Jak było do przewidzenia, władze sowieckie 

iMępują zwolna pad naciskiem Berlina w spra
wie aresztowanych niemieckich techników Zafctę-
I ia Donicckiego. Inżynier Goldstein został już zu
pełnie uwolniony, inż Wagener zostaK wypuszczo-
i v 7 więzienia z warunkiem nic opuszczania Ro 
-ń i stawienia się na każde żądanie. Pozostawiani 
w areszcie ..obywatele niemieccy" mają, o ile 
wiadomo, typowo rosyjskie nazwiska, co nadaje 
c-tłej aferze szczególniejszy koloryt. 

Prasa niemiecka stara sic wogóle traktować 
Cula. siirawę z wielka rezerwa. Ostrzej nieco wv-
-tepuie Związek Niemieckiego Przemysłu, fetory 
•wołał konferencje z udziałem przedstawicieli 
•andln i banków. Postanowiono wydać odezwę, 
, Otępiająca aresztowania i podkreślająca, że 
wstrząśnięte zostało zaulanie, stanowiące wait-
iięk gospodarczego stosunku z Rosją Sowiecka i 
•/ S kwest jonowana 

praktyczna wartość układów 
zawartych'z clężkiemi ofiarami gospodarczoim 
N'c-miec, a zwłaszcza umowy o osiedleniu i ogól
ni J och roni i prawnej obywateli niemieckich w 
kosił. Odezwa aprobuje przerwanie rokowań z 
rządem sowieckim. 

według relacji dzienników, Cziczerin po-J 

wpływem Brockdcrffa-Rantzaita stara się oddzia
łać na władze sowieckie w duchu 

zaspokojenia żądań niemieckich. 
Oficjalnie w Moskwie Czlczerni oświadczył jed
nak, ż? odpowiedzioi-ność za przerwanie roko
wań leży po stronie NTemicc I że wszelka próba 
wywarcia przez tę taktykę nacisku na rząd so
wiecki będzie bezskuteczna. 

„Izwaestja" ogłaszają, że rząd Sowiecki nie
zmiennie zainteresowany jest 

w rozwoju przyjacielskich stosunków 
z Niemcami I nie chce w tym przedmiocie stwa
rzać żadnych trudność:, że jednak musi odeprzeć 
t-róby niemieckich kół gospodarczych mieszania 
się do wewnętrznych spraw Rosji. 

Inne Informacje twierdzą.- że proces odbędzie 
się w drugiej połowie kwietnia, i że oskarżenie 
będzie jakoby opiewało ji'ż to na „pozostawanie 
na usługach kontrrewolucyjnych związków", iuż 
to tia „akty sabotażu mniej znaczącej natury". Nie 
mJeccy inżynierowie zostali aresztowani jakoby 
wskutek denuncjacji inżynierów rosyjskich 

. i pobadek konkurencyjnych. 
Według innej wersj :, i.iektórc aresztowania pozo
stają w związku z memoriałem, w którym techn' 
cy niemieccy przedstawiali rozprzężenie, próżnia 
ctwo i nieudolność rosyjskiej rńtey robotniczej. 

Warszawa, 20. 3. — (od wł. koresp.) Z Rio de 
Janeiro donoszą, że rząd brazylijski postanow'1 
wziąć oficjalny udział w tegorocznych 

na któ 
Targach Poznańskich, 

,-ła niebawem szereg eksponatów. 

Katastrofa samochodowa 
Krakowem. pod 

Kroków, 20 marca. — Wczoraj około godz. 10 
tano wyjechał samochodem do Myślenic w towa
rzystwie 2 panów właściciel znanego zakładu 
krawieckiego. ,p. Franciszek Mccnarowski. Na jed
nym z zakrętów w odległości 5 kim. od Krakowa 
auto nagle skręciło w lewo, uderzając z siłą 

w przydrożną barierę. 
Skutkiem uderzenia MecnarowskI został z s a" 

n.ochodu wyrzucony a padając uderzył brzuchW 
o sąsiednią podobną barierę. Mecnarowskiego ni* 
pizytoranego odwieziono do Myślcni dc szpital* 

Młodociani wykolej eńcy. 
Uczniowie w roli rabusiów. 

Ze Lwowa donoszą: 
Od kilku dtil ludność ulicy Peltewne,1 na krań

cach miasta niepokojona była napadami uliczne-
.ni na kupców i rabunkami. 

Policii udało się wtaść na trop rabusiów. 
Okazało się, żo są to 

trzei uczniowie 
8 klasy gimnazjum: Owi do Zaborski, 
czyński I Józef Janowski. Nieszczęśni 
cy aresztowani. Znaleziono przy nich broń. 
szkodowani kupcy poznali w nich napastnik**' 

Michał R»' 
wykoleis** 

Krwawy Neron XX wieku. 
Protest z trybuny parlamentarnej 

przecie okrutnym prześladowaniom katolików 
w Meksyku. 

Wściekły pies pokąsał troje ludzi. 
Zamieszanie na szosie. 

- W dnia wczorajszym na przed-
d Kaliszem zaszedł drugi wypa

li Berlina donoszą: 
Na posiedzeniu sejmu pruskiego przedstawiciel 

centrem, poseł l ir. Lauscher, poruszył m. in. spr.i 
wę meksykańską, mówiąc co następuje: 

„Od pewnego czasu prasa donosi o cennym 
.zbiorze przedmiotów sztuki stosowanej, który pro 
żydent Meksyku Calles przesłał pruskiemu mtel-
• terstwu oświaty. Zamilczano o tern w komisji. 

.. jje.it tó wogóle zdumiewające, Jak skwapliwie 
ukrywa się przed opinią publiczną 

''rządy tego pana Calles'a, rządy bardziej odpowia
dające czasom Nerona, albo Dioklecjana, niż dwu
dziestemu wiekowi. 

la sama prasa, która oburzała się na 
egzekucję anarchistów Sacco i Yanzetti, 

ter? z< wobec tego, co się dzieje z katolikami w 
Meksyku, zachowuje zupełne milczenie. Nie chce

my mieć nic wspólnego z tern sprzyslężenicm me
czenia, jak je nazwał Plus XI. 

Katolicy niemieccy nie mogą milczeć, gdy Ich 
bracia w wierze cierpią i prześladowanie w krain, 
który utrzymuje z Niemcami przyjazne stosunki. 
Pan Calles powinien wiedzieć, że conajmniei trze
cia część społeczeństwa niemieckiego te rzeczy 

potępia I piętnuje, 
a nasi prześladowani bracia winni wiedzieć, że dla 
ich losu mamy najgłębsze współczucie, a dla i:h 
bohaterstwa najwyższe uznanie"! 

Istotnie, brak w Meksyku jeszcze tylko jedne
go, aby p. Calles rzucał chrześcijan dzOdm zwie
rzętom na arenie cyrkowej I aby powtórzył rzym
skie żywe pochodnie, które tak wspaniale opUał 
Henryk Sienkiewicz w swojej słynnej na cały świat 
powieści „Ouo vad1«", 

Turek. 20. 3. 
mieściu Turek, i 
dek 

iw.iw/.unia przechodniów 
przez wściekłego psa. Zdążający szosą do miasta 
łodzianin Stanisław Chudaś oraz Józeł Beglert. z 
kolonji Taniec I Barbara Dzięciołowska z Turku. 

zostali zaatakowani przez wściekłego psa wal?'1' 
jącego się po okolicy. 

Wszyscy troje odnieśli rany wskutek ukąsi*' 
Begicrta przewieziono do szpitala w Warsza***1 

Ciiudas i Dzięciołowska przebywają na kufi"' 
w szpitalu miejskim w Kutnie. Wściekłego p" 
zabili przejeżdżający szosą woźnice. 

Śmierć włościanina pod samochodem. 
£tresztow/anlo szofera. 

Łódź, 20. 3 — Wczoraj około godziny 4 po 
południu na szosie 

i Aleksandrów — Poddębice. 
tui obok wsi Wierzbno wydarzył się tragiczny 
w skutkach wypadek samochodowy. Pod koła sa 
mochodu łódzkiego Nr. 2% stanowiącego wła-

• sność Józefa Bendzikowskiego, zamieszkałego 
i RR\ ulicy Rejtera 19, wpadł mieszkaniec W6i 
Orzechów, gminy Puczmaw, 50-letni Kacper Ja-

Pogardzane stworzenie 
kiełkiem mieście ofiaruje 
Parę złoty cii obojętnemu 
Którego rysów nie rozróż 
ciemku, uprawia nierząd, 
sytuuje się ohydny pach, 
się do starej baby, każąc s 
Stówką za swe plugawe usł 
fczynki mają jedną charakt 
iPytać wszakże należy, ja 
jWędzy mężczyzną, który 
pianiu u swej kochanki, a t: 
p się do bogatej spadkobi 
Wirki wpływowego człowii 
pa której 

nie żywi najmniejszej 
Pragnąc jedynie wraz z je; 
pogactwo lub stanowisko? 
Wca pomiędzy dziewką, s 
pa pieniądze tiieznajomemi 
parzeczoną. łączącą się pr; 
pickochanym przez sieb 
jttóry. tytułem wynagrodzc 
lapewnia jej pozycję towar: 
waletami, kosztownościam 
Wioćby daje tylko nędzi 
jfcszedni? 

Pobudki są w obu wyps 
iowe. Wszelki związek p 
Pzyzną a kobietą, który je 
•trona zawiera tylko po to. 
pezpieczenie materialne lub 
Egoistyczne, jest prostytucji 

JM tego, czy stosunek ten 
pkutku przy pomocy urzędi 
•Mlnego i kapłana, czy też i 
Lctwic garderobianej teatral 

Niestety taki jest charaktc 
fóesnych małżeństw. Rzac 
p^yjątkowe, w których mę; 
Metą kojarzą się bez wsz 
»cbudek 

prócz mlłoś 
Ją przez ludzi rozsądnych i 
Kydzane, przyczem ostrzi 
pież przed ich naśladowani 

Na ubogie lub małozamoż 
kliwi rodzice poprostu wyv 
>y zdusiły w sobie naturaln 

kubowskl. Kuła samochodu zmiażdżyły nieszcfl| 
śliw emu 

głowę. 
Jakubowski poniósł śmierć na micjacu. Zwłoki |#frrca i by odmierzały tycz] 
bezpieczone zostały r.a miejscu do czasu 
komisji sądowo-lekarskiej. 

Bendzikowskiego prowadzącego samochód 
trzymała policja do czasu przeprowadzenia 1 

chodzenia. 

Cesarskie barwy niemieckie w Warszawie. 
Berlin, 20. 3. — „Welt am Montag" pisze, że 

Jeden z Niemców berlnskich, będąc niedawno w 
Warszawie, zauważył przejeżdżający ulicami War 
"<zawy samochód z chorągiewką 

czarno-blało-czerwoną. 
Zwróeił sie wtedy do policjanta z zapytaniem, do 
kogo należy ten samochód.. Policjant oświadczył 
.iż jest to samochód 

poselstwa niemieckiego * 
w Warszawie. Mieszkaniec Berlina wyraził swe 
wielkie.zdziwienie, ponieważ wiedział, że poseł 

Monarchlstyczne demonstracje. 
Rauscher jest z przekonania republikaninem 1, lak 
pisze „Welt am Morota«", nie pozwoliłby sobie na 
podobną prowokację republiki niemieckiej. Pismo 
przypuszcza, że działo się to bez Jego więdły, 
gdyż poseł Rau^cher bawił w tym czasie w Ber-

Krwawa luna nad wsią. 
Pożar domu dla letników. 

Inie. 
Przypuszczalnie monarchiści niemieccy z po

selstwa niemieckiego w Warszawie 
wykorzystali nieobecność posła 

Rauschera i udekorowali auto poselstwa cesar-
skiemi barwami niemieckieml. 

Łódź, 20 marca. Ubiegłej nocy oko
ło godziny 2 nad wsią Rydzynki. gminy 
Gospodarz pod Pabianicami 

zajaśniała luna. 
Jak sie okazało paliły sie zabudowania 
gospodarza;Józefa Helmana. Na ratunek 
przybyła straż ogniowa z Pabianic i Ru
dy Pabianickiej, która z pomocą miej
scowej ludności rozpoczęła akcie z roz
szalałym żywiołem. Po dwu godzinach 
pożar umiejscowiono. Budynki gospodar 

skie oraz inwentarz żywy 
spłonął natomiast 

ló-pokoiowy 
drewniany dom mieszkalny, 
letniska dla łodzian. 

Nad zgliszczami czuwała straż do rJj 
na. Przyczyny pożaru ńlcustalono. P 0 ] * 
chodzenie w tej sprawie' prowadzi 
licja. 

Stratv spowodowane ogniem sięgał 
wysokości kilku tysięcy złotych. 

Rśmiechów 
według cyfry doch< 

Kadydata do stanu małżef 
Jtokieterja nie wystarcza, b 
•tatniego żywiciela, matki i 
jPzają z pomocą, popieraiar z 
pgo dziewczęcia przebie 
wrami. 

U bogatych Danien rzec 
l&iiennie. One nie są myśliw 

zwierzyna, 
przedmiotem polowania. P 
feiężczyzn trenuje się zawodc 

«fn7arv za-posagiem i postępuje p 
^ i e według ustalonych reguł 

uratowani 

Straszliwa zbrodnia umysłowo chorego. z p a b i a n i c 

Półtoraroczne dziecko zamordował w kołysce. 
Z ci na Pomorzu donoszą o strasznej 

zbrodni, jaką dokonana została w domu strażnika 
celnego Rogowskiego. 

Oboje Rogowscy wyszli z domu i pozostawili 
troje dzieci" bez opieki. Podczas ich nk-obocnośc' 
lo mieszkania zakradł się jakiś 

nieznany zbrodniarz. 

który zamordował leżące w kołysce półtoraro
czne dziecko, poczeni zbiegł w ndewiadomyrn kie
runku. 

Dochodzenie utrudniają niejasne zeznania pozo 
stałych przy'życiu wystraszonych dzieci. 

Istnieje przypuszczenie, że morderstwa doko
nał wałęsający się po okolicy umysłowo chory. 

Publiczna konferencja samorządowa. 
Pabjaniczanie przekonają się jak pracuje magistrat. 

Zdarzenia I wypadki 
ubiegłej doby, 

(-r) Według obliczeń Głównego Lrzędu Sta
tystycznego wartość wywozu z Polski za mie
ląc luty wynosi 197.823 tysiące zl., a przywozu 
270.37S tys. zł. Deilcyt bilansu handlowego wy
nosi zatem w bitym 72 miliony S5S tysięcy. 

, „C..'(-l£ We Wwowie deszło wczoraj do awantur. 
Na godz. 9 rano zapowiedziane było wczoraj u

roczyste. rjabożeństwo w grecko - katolickiej ka
tedrze. 4w. Jura na intencję imienin Marszałka 
l:iłsudskiego. r i . v 1 

Na nabożeństwo przybyła mjodzież z państwo 
rvych gimnazjów ukraińskich wraz z nauczyciel
stwem. 

Zaledwie rozpoczęło się nabożeństwo, wpadii 
.do katedry akademicy ukraińscy, uzbrojeni w 

palki i rozpędzili młodzież, bijąc opornych i wzno-
-ząc wrogie okrzyki 

G zajściu'zawiadomiono policję, która przyby
ła na miejsce autami. 

Zdołano przytrzymać dwóch akademików. —• 
Śledztwo trwało w ciągu dnia i doprowadziło do 
dalszych aresztowań. 

(—) Znany działacz polski na wychodżtwle, 
bankier i milioner 61-Ietnl Jan Smólski popełnił 
w swem mieszkaniu w Chicago samobójstwo. 

Przyczyna, tragicznego kroku była nieuleczal
na choroba. 

(—) Ministerstwo Komunikacji wysłało do 
wszystkich tlyrekcyi PKP depeszę, w której za
wiadamia, iż wybrani posłowie i senatorowie ma
ją prawo mi= podstawie listów wierzytelnych do 
bezpłatnej j.udy mv kolejach. 

(—) W dniu wczorajszym wybuchł pożar w 
donia przy ulicy Piotrkowskiej 160 (róg Głównii) 
należącym do małżonków Rozner, Ogień po kilka 

Z Pabjanic donoszą: 
W końcu bieżącego tygodnia magistrat m. 

Pabjanic organizuje 
publiczną konferencję 

samorządową na której zapozna mieszkańców z 
tokiem pracy samorządowej obecnie prowadzonej 

Na posiedzeniu tem prezydent i referenci z ra

dy przybocznej zreferują zarządzenia urzędu 
jtwódzkiego. zdążające do uzdrowienia gospod*J 
ki miejskiej i wskażą co z powyższych zarząd*^ 
rostało zrealizowane. fzl 

Konferencja wywołała wśród pabjaniczan ł t|trr 
zumiałe zainteresowanie. 

R. TOtJRCET. 

Smutna tanc 

Społeczeństwo popiera szlachetne dążności 
jednostek. 

Dobrowolne składki na Koło Samopomocy uczniowskiej 
Z Pabjanic donoszą: 
Kolo bratniej pomocy utworzone przy sem;-

narjum naucżycielskiem Koło Polskiej Macierzy 
Szkolnej' w Pabianicach, popierane wydatną po
mocą ze strony dyr,. Fedorowicza uczyniło wx-'e 

godzinach z trudem ugaszono Si raty w znanym 
sklepie konfekcyjnym znaczne. 

Również w^ dniu wczorajszym spłonął całko
wicie domek drewniany przy ulicy Napiórkow
skiego 175, należący do Wojciecha Kaczmarka. 
J rzy. rodziny pozostały bez dachu nad głową. 

dla swych członków, rekrutujących się przewa' 
z uczniów . ., 

sfery niezamożnej. 
.Samopomoc zaopatrzyła wielu uczniów W 

ręczniki szkolne, zakupiła materiały na ubf 
biei!znę zbiera fundusze na czesne dla niezo" 
nych itp. 

Społeczeństwo oceniając zasługi Koła sa 
mocy i jego owocną pracę, postanowiło pf*J 
rzyć funduszów i w tym celu otworzona • 
especjalna lista dobrowolnych składek, któr* 
wają hojnie ze wszech stron. 

Z początku zachowywała 
lak samo jak wszyscy, tańczy 
fez wyboru, słuchała tvch s 
F?ch dowcipów, uśmiechała .sti» 
Pwuznaczuiku i między jedn^ 
•rugiim pudrowała sobie twar; 

Potem zdarzył sac ów wyj 
tom jegomościem. Gruby jeg 
al przed nią swój tłusty karl 
iała nawet przez odstająca 

go tłuszczem zalane plecy. 
— Czv mogę poprosić? 
Tańczył, charlestona. Pora 

fgomość pozwolili sobie na 
fCzvs:niiie zostawiła go poś: 
peszła. On ża nią. 

— Piękna damulkoL. — i 
epitety rzuca! W jej' stronę, 
To zwróciło powszechną u 

«tv chichotały. 
Młoda niewiasta była bKsk 

•kt już n:e zwracał na nia w 
" ałaby się z pewnością, gi 
inej chwili nie zbliżył ssię d 
'fcancki młodzieniec bardzo 
»rv cicho i dyskretnie zapy 
głby usiąść z nią przy stolii 

Cóż to by Ja za scena? 
r- Ach. u f c Nie jestem je: 

http://jje.it
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Kłamstwo nie uchodzi bezkarnie. 

Istota małżeństw z rozsądku. 
StT. S 

Podeptane prawa miłości. 

gach Poznańskich. 
cbawem szereg eksponatów 

dowa 
ydrożna barierę, 
nia Mecnarowskl został z **' 
y a padając uderzył brzuchem 
i barjerę. Mecnarowskiego ni'5' 
iziono do Myślcni dc szpital* 

które nocą w 
swe ciało za 

przechodniowi, 

eńcy. 
ów. 
zci uczniowie 

Owldo Zaborski. Michał RJ 

iowskl. Nieszczęśni wykolel**' 
uleziono przy nich broń. ?° 
poznali w nich napastnik^* 

2 ludzi. 

przez wściekłego psa wale'1" 
:y. 
idnieill rany wskutek ukąszt* 
>no do szpitala w Warsza** 
wska przebywają na kurid1 

n w Kutnie. Wściekłego 
y szosą woźnice. 

chodem. 

nochodu zmiażdżyły nieszcfl 

giow«. 
•śmierć na miejscu. Zwłoki t f 
' r.a miejscu do czasu ze 
arskiej. 
) prowadzącego samochói 
o czasu przeprowadzenia 

ią. 

ntarz żywy uratowani 
>t 
i-pokoiowy 
mieszkalny 

r.ian. 
ami czuwała straż do r'L 
pożaru nieustalone P°1 

i sprawie prowadzi • 

Pogardzane stworzenie 
^lelkiem mieście ofiaruje 
parę złotych obojętnemu 
Którego rysów n ie rozróżnia n a w e t po
rtem ku, uprawia nierząd. Podobnież pro
stytuuje się ohydny g a c h , który umizga 
s'e do stare] baby, każąc sobie płacić go
tówką za s w e plugawe u s ł u g i . Oba te u-
CzYnki mają j edną charakterystykę. Za
pytać wszakże należy, jaka jest różnica 
iWedzy mężczyzną, który jest na utrzy
maniu u swej kochanki, a t y m , który zale-
|a się do bogatej spadkobierczyni, lub do 
FÓrki wpływowego człowieka, do kobiety 
)Ha której 

nic żywi najmniejszej miłości, 
pragnąc jedynie wraz z jej ręką uzyskać 
Pogactwo lub stanowisko? A jaka jest róż 
pica pomiędzy dziewką, sprzedającą sie 
pa pieniądze nieznajomemu, a cnotliwą 
narzeczoną, łączącą się przed ołtarzem z 
Mckochanym przez siebie osobnikiem, 
Wory. tytułem wynagrodzenia za uściski. 
Rapewnia jej pozycję towarzyską, obdarza 
Waletami, kosztownościami, służbą, lub 
Wiochy daje tylko nędzny chleb po
wszedni? 

Pobudki są w obu wypadkach jedna
kowe. Wszelki związek pomiędzy m e ż -
jCzyzną a kobietą, który jedna lub druga 
Wrona zawiera tylko po to. by zdobyć za
bezpieczenie materialne lub inne korzyści 
Egoistyczne, jest prostytucją, niezależnie 
W tego. czy stosunek ten dochodzi do 
pkutku przy pomocy urzędnika stanu cy
wilnego i kapłana, czy też przy pośredni-
fcfwie garderobianej teatralnej. 
[Niestety taki jest charakter wielu wsp<*ł 
Rżesnych małżeństw. Rzadkie wypadki 
•wyjątkowe, w których mężczyzna z ko 
Wetą kojarzą się bez wszelkich innych 
•cbudek 

prócz miłości, 
W przez ludzi rozsądnych formalnie wy-
gzydzane, przyczem ostrzega się mło-
Hzieź przed ich naśladowaniem. 

Na ubogie lub małozamoźne panny tro-
ikliwi rodzice poprostu wywieraią presje 
By zdusiły w sobie naturalne skłonności 
prea i by odmierzały życzliwość swych 

wSmiechów 
według cyfry dochodów 

Bcadydata do stanu małżeńskiego. Ody 
Ttokleterja nie wystarcza, by złowić do
statniego żywiciela, matki i ciotki pośpie
szają z pomocą, popierać z a ' o t v n i e w i n 
nego dziewczęcia przebiegłemi manie-
lwraml. 

U bogatych panien rzecz się ma od
miennie. One nie są myśliwymi, lecz 

zwierzyna, 
fcrzedmiotem polowania. Pewna klasa 
peżczyzn trenuje sie zawodowo do pogo-

służący ^ za.posagiem l postępuje przy tej robo
c i e według ustalonych reguł. Noszą do

brze skrojone spodnie i kamizelki, krawa
ty w dbale dobranych kolorach. Fryzują 
włosy, pachną na kilometr perfumami, 

tańczą zgrabnie, 
celują w grach towarzyskich, rozmawia ią 
kompetentnie o sporcie, kolportują plote

czki teatralne. W następnej fazie szasta • 
ją bukietami, pisują wyjworne listy mi
łosne prozą i wierszem. Zapomocą tyoh 
środków 

złota ptaszyna 
d aJe się łatwo schwytać. Po niewczasie 

U fotografa. 

Fotograf: — 
Pan młody: 

Pan będzie łaskaw zrobić weselszą minę... 
— Nie mogę, dopóki pan nie zdejmie cen
nika ze ściany. 

Niestosowny żart barona. 
Nagła śmierć artystki. 

Onegdaj zmarła tutaj na udar serca 
młoda, rokująca piękne nadzieje artystka 
dramatyczna Elżbieta Dushton. Zgon jej 
i astąpił wśród okoliczności, zasługują
cych na uwagę niezwykle 

tragicznym epilogiem 
pewnego żartu, wcale nie płynącego ze 
złych intencyj. * 

Oto panna Dushton otrzymała list na
stępującej treści. 

„Pani, wiemy, że w posiadaniu T wo
jem znajduje się szereg bezcennych klej
notów. Ponieważ jednak sądzimy, że naj
piękniejsza i zupełnie dla pani wystarcza
jącą ozdobą .jest jej piękność, prosimy u-
przejmle o wydanie klejnotów pewnej o-
tobie. która po rie zgłosi się w dniach naj 
bUższych, gdy będzie pani szła lub wra
cała wieczorem z teatru. 

Zaznaczamy stanowczo, że wszelka 
Interwencja policji nie przyniesie pożąda
nych skutków. Jesteśmy tak doskonale 
zorganilzowanl, że o ewentuałnem donie-
sieniiu pani przeciwko nam, dowiemy sie 
natychmiast. Doradzamy tedy parni jak 
najuprzejmiej, aby nie uwiadarnrała poli
cji, gdyż w przeciwnym razie odbierze
my panf nie tylko klejnoty, ale również 

życie. 

Kreślimy się z pełnem poważaniem — 
. Czarna ręką". 

Można sobie wyobrazić, co działo się 
\y duszy panny Dushton gdy list otrzy
mała. Steroryzowana pogróżkami nietyl-
kc nie uwiadomiła policji, ale nawet za
milczała o tern osobom najbliższym. Po
stanowiła stale nosić klejnoty, aby zadość 
uczynić żądaniu bandytów. A gdy przy
padkiem ktoś zbliży! się do niej na ulicy, 
tak sie przeraziła, że dostała 

ataku sercowego, 
który zakończył się śmiercią młodej i pię
knej kobiety. 

Dopiero później okazało sie, że fet byl 
mistyfikacją przyjaciela aktorki, baronela 
'erzego de Cachanet, który w ten sposób 
chciał „naciągnąć" łatwowierną kobietę. 
Nie spodziewał się, że rzecz uda mu się 
tak doskonale i weźmie tak tragiczny o-
brót. 

NazajuiTz śmierć utalentowanej arty
stki wywołała w Londynie bardzo silne 
wrażenie, a opinja ogólna kieruje swe o-
strze przeciwko baronowi, piętnując jego 

niezwykły żart 
jako zupełnie niestosowny i bardzo ryzy
kowny. 

naiwna istota, której się zdawało, że gra 
w sztuce lirycznej, dowiaduje się, że by
ła tylko cyfrą w działaniu rachunkowem. 

Wreszcie tam, gdzie obie strony zaj
mują podobne stanowisko życiowe i ma
jątkowe, zgóry wszystko jest wyliczone, 
wymierzone i odważone. On chce mieć 
gospodynię, któraby gotowała zupę, przy
szywała guziki, albo nosiła elegancką suk
nię jedwabną. Ona chce męża, któryby 
dla niej pracował, lub któryby jej umożli
wił uczęszczanie na bale, przyjmowanie u 
siebie towarzystwa. 

Przy nierównej natomiast randze i ma» 
jątku ta szczerość jest wykluczona. Tu 
po jednej lub drugiej stronie musi 

panować kłamstwo. 
Przed bogaczem uboga dziewczyna uda
je przywiązanie, przed posażną panna 
karjerowicz odgrywa rolę zakochanego. 

A jaki jest los mężczyzn i kobiet, które 
w ten sposób zadzierzgnęli węzły mał
żeńskie? Rodzą dzieci bez miłości, wy
chowują je bez tkliwości, postradali osta
tecznie zdolność do kochania i mogą się 
zestarzeć, nie odczuwając ani przez chwi
lę wewnętrznego zubożenia swego życia. 

Instynkt samozachowawczy narazie u-
jawnia się w tern, że rodziny oparte na 
braku miłości i na sobkostwie ulegają nie
ubłagalnie zagładzie. Stwierdzony rychły 
zanik domów arystokratycznych pocho
dzi właśnie z tegoż powodu. 

Aliści okrom organizmów zdegenero-
wanych istnieją jeszcze ludzie zdrów', 
dzielni, żywotni i zdolni do miłości. Ci 
wskutek głupoty, bezmyślności lub chórz • 
liwej 

obawy przed walką o byt, 
zawierają t. zw. małżeństwo z rozsądku, 
które naprawdę jest najbardziej nieroz
sądne z pośród wszelkich rodzajów mał
żeństwa. Popędu do miłości nie można 
wykorzenić z ich serca, więc popęd ten 
szuka z bolesnem natężeniem wyjścia z 
ciasnych murów konwencjonalizmu towa . 
rzyskiego. 

Może się zdarzyć, że taka jednostka nie 
spotka się nigdy w życiu z jednostką po
krewną jej gatunkowo, a wtedy pożycie 
zewnętrzne jest niezakłócone. Związek 
zawarty z wyrachowania formalnie jest 
poprawny. Ale małżonkowie wiodą byt 
niezadowolony. Trapi ich wiecznie uczu
cie bolesnego niepokoju i oczekiwania cze 
goś. co ma dopiero przyjść i wyzwolić ich 
z tępoty życia bez treścL Cała ich istota 
tęskni za jakiemś zakończeniem, któregc 
nigdy nie znajdują, gdyż tylko 

miłość dać ie """że. 
Tak jest. gdy wypadek życia nie zet

knął ich z istotą pokrewną. Ale jeżeli na 
taką natrafią to nieunikniona jest kata
strofa. Konflikt między obowiązkiem mał 
żeńskim a żywiołowem dążeniem do ze
spolenia się z pokrewną duchowo jedno
stką wybucha gwałtownie. Treść (mi
łość) buntuje się przeciw formie (małżeń
stwu), poczem 

nastanie musi ruina. 
Albo treść zostaie zmiażdżona, albo forn;« 
ulega zdruzgotaniu. M. N. 

odowane ogniem 
tysięcy zfotych. 

się 
R. TODRCET. 

Smutna tancerka. 
Z początku zachowywała się zupełnie 

tók samo jak wszyscy, tańczyła z każdym 
fez wyboru, słuchała tych samych płas-
Bch dowcipów, uśmiechała się po każdym 
jjwuznaczniku j między jednym tańcem a 
'rugim pudrowała sobie twarz, 

iferują zarządzenia urzędu * Potem zdarzył się ów wypadek z gru-
jące do uzdrowienia gospod* >ym jegomościem. Gruby jegomość skło-
łą co z powyższych zarząd* ^ p r z c d n;a swój tłusty kark tak, że wi
te . ziała nawet przez odstający kołnierzyk 
wolała wśród pabjaniczair »-g-0 tłuszczem zalane plecy. 

— Czv mogę poprosić? 
Tańczył, charlestona. Ponieważ gruby 

fgomość pozwolił sobie na rzeczy nie-

trządowa. 
uje magistrat. 

^ariae. 

tne dążności 

cy uczniowskiej* 
v, rekrutujących się przewa* 

ry niezamożnej. 
patrzyła wielu uczniów w ^ j . 
:akupiła materiały na mv* 3 * 
iusze na czesne dla niezo* 

oceniając zasługi Kota sa^ 
ią pracę, postanowiło pr*^ 
w tym celu otworzona z°-"A 
irowolnych składek, k tó re * 
ech stron, 

fersłSn.iue. zostawiła go pośrodku sali 
fleszła. On ża nią. 

Piękna damulko!... — i inne podob-
» epitety rzucał W jej stronę. 

To zwpócfło powszechną uwagę. Ko-
!etv chichotały. 

Młoda niewiasta była bliska płaczu. — 
'•kt już nie zwracał na nia uwagi. I roz
makałaby się z pewnością, gdyby w tej 

- \ chwili nie zbliżył się do niej jakiś 
ncki młodzieniec bardzo przystojny, 
• cicho i dyskretnie zapytał, czy -nie 
by usiąść z nią przy stoliku. 
Cóż~ to była za scena? 
Ach. ufc. Nie jestem jeszcze tylko 

przyzwyczajona... Ale kto tu przychodzi, 
nie może bvć na nic innego przygotowany. 

— Skąd się parni wogóle tu wzięła? — 
zapytał młodzieniec, który zauważył w 
tej chwili jej niezgrabnie szminkowanc po-
!:czk'... 

- — Rozpoczynam dopiero „takie" życe 
W oczach jej malowało snę wielkie za

kłopotanie. 
— Dlaczego chce pani rozpocząć takie 

życie?.. 
— Dlatego, że tak chcą mężczyźni... 

Miłość jest dla nich rzeczą obojętną, wier
ność nudzi ich, nic więc dziwnego, że pro
ste serce, które wierzy jeszcze w podob
ne ideały musi być ukarane... O. bardzo 
musiałam odpokutować za mą głupotę... 

Młodrcniec powiniien był właściwie 
powiedzieć coś pocieszającego, coś w 
tym guście, że przecież nie wszyscy męż
czyźni... Nie wtem jakS to wywołałoby 
skutek. Zresztą, ponieważ nie powiedział, 
młoda niewiasta ciągnęła dalej: 

— Gdy wyszłam za mąż, sądziłam, że 
wystarczy kochać tylko z całego serca... 
Omyliłam się... Doszłam wkrótce do wn<o 
ttui, że prawdziwa miłość w dzisiejszych 
czasach jest bezużyteczna, ofiarność mo
ja mie znalazła zrozumienia, po pewnym 
czasie zostałam samotna... Pewnego dnia 
dowiedziałam się, że ma.ż mnie zdradza... 
Przestał się troszczyć o mnee i o swe in-
teresa... Zbankrutował... Może to było na
wet złośliwe bankructwo, gdyż dla siebie 

i dla niej miał zawsze pieniądze... Potem 
uc'ekł ode mnie... Z nią... Zwykła, codzien 
ia historja wiem o tern... Właśnie dlate
go, że to była zwykłą historja, wyciągnę
łam z niej konsekwencje. Przez trzy wie
czory siedziałam samotnie, płacząc, w 
naszym umeblowanym pokoju. (Nasze 
mieszkanie sprzedaliśmy). Dziś zbudzi
łam się z tego strasznego snu i przyszłam 
tutaj... Przyszłam tu jeszcze z tego wzgls 
du, że jestem zupełnie bez środków... 

Oczyw.ście, że zwykła codzienna hi
storja i uprzejmy, dobrze wychowany 
młodzieniec słuchał, bawiąc ssę w roztarg 
i ieniu torebką nieznajomej. 

Nagle spojrzał na nią i rzekł: . , 
— Czy nie chciałaby pani rozpocząć 

ze mną nowego życia?... Odziekolwiek-
hądź? W ;nnym kraju... 
v Drgnęła z przestrachu, stało się to tak 
pagle, a ona przed udzieleniem odpowie
dzi musia?a obejrzeć młodzieńca, jego fl
izy, z których patrzała niezachwiana sta
nowczość jego usta, które wyglądały tak 
poważnie warg :, które troszkę drżały i 
które prz^d chwilą rzuciły tak stanowcze 
lytame. K'm był ten człowiek? Co on 
przeszedł w swojem życiu? Cóż go skło-
i.ffo do tego, że chciał z nią uciec? On je
den ją rozumiał, on jeden gotówJjył po
święcić dla niej wszystko, oosWoen nie 
zawahał się ani przez chwilę 

On był jej ratunkiem, jedynym celem! 
O, tak. mogliby razem pracować, roz

począć nowe życie pod obcem ndebem, 
wśród innych ludzi... Można byłoby o 
wszystkfem zapomnieć... On nic nie mó
wił o miłości, nie bawił się w komplimen-
ty jak fnn:.. 

Chciała już powiedzieć: 
— Tak.. Zgadzam się... Uciekajmy — 

Już teraz!... 
Lecz w tej samej chwili do stolika zbli

żył się kelner i rzekł do młodzieńca: 
— Pańska żona, panie doktorze, czeka 

w westibulu... 
Młodzieniec podniósł się z krzesła. — 

Był blady. Wycągnął drżącą rękę do nie
znajomej: 

— Przepadło... — rzekł, uśmiechając 
się bezsilnie i blado. 

, Poczem odszedł od stolika ze spusz
czona głową. 

Znajomość, pożegnanie i ta mMcząca 
scena — wszystko to odbyło się tak szyb
ko, że młoda niewiasta była oszołomiona. 

Przed iej oczyma wszystko się kręci
ło w jakimś diabelskim tańcu — cała sala, 
stolik1, ludzie... Muzvka huczała... Czuła 
jakiś tępy ból. jakaś pustkę... 

Mechanicznie sięgnęła po torebkę. - -
Czy nie zdawało jej się przed chwilą, te 
i'ieznajomv młodzieniec coś tam włożył.-
Może swą wizytówkę? Może jakąś kart
kę, która wskaże jej drogę do niego?... 

Szybko otworzyła torebkę. 
Między puderniczką a karminem leża

ła paczka banknotóv/. 
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Niebezpieczne loty szaleńców. 
Długa lista śmiałków, których pochłonęło morze. 

..ŁÓDZKIE ECHO WIECZORNE"—dnia 20 marca 1928 roku. Nr. «* 

Wspaniałe cygaro palacza. 
Speszony apostoł. 

A więc bohaterski kapitan Himehcliff 
wraz ze swą dzielną towarzyszką, lady 
Elsie Mackay. 

znaleźli śmierć 
w otchlanuych mirtach bezkresnego At
lantyku. 

Atlantyk nie daje się opanować. Tyl
ko nieliczni moga poszczycić sie, i& po
trafili odnieść triumf 

nad gigantycznym żywiołem. 
Hugo Eckoner na swym okręcie po

wietrznym „Z. R. I I I " (obecnym „Los An-
gelos") potrafił triumfalnie przefrunąć ze 
słarego lądu do ojczyzny Waszyngtona. 
Wogófc droga z Europy do Ameryki trud
niejsza od przeciwległego szlaku ze wzglę 
clu na kierunek wiatrów i inne warunki o-
ceaniczne i atmosferyczne. 

A ponadto Amerykanie do walki z po
wietrzem przystępują uzbrojeni w potęgę 
rrzemysfu- amerykańskiego. Amerykanie 
potrafią kapitalizować swe oceaniczne 
przedsięwzięcia. Nu wat w obliczu Atlan
tyku wykazują moc kapitału Unjii Amery-
kańskej. 

To też Liiidbergh leciał wyposażo-

najlepszy aeroplan świata. 
Pułkownik Byrd rozporza.dzal maszy

ną, kosztującą krocie. Chamberlain f Le-
v!nc zadziwiali całe Niemcy swą „Miss 
Columbią". 

O ile nieszczęśliwsi okazali się Euro
pejczycy. 

(Jedynie Francuzom porucznikom Co-
stesowi i Le Bmowi — jak o tern donosi
liśmy — udało się dokonać lotu z Europy 
do Ameryki, lecz na szlaku rx>ludniowym, 
do Brazylii). 

Oto dnia 5 maja 1927 roku bohatflerscy 
Saint Roman. Petit i Monneyres stają się 
pastwą katastrofy na swym „GoWath'cie". 
Trzy dni po tej katastrofie nieustraszeni 
Francuzi Nungesser i Coli, a więc dmia 3 
maja giną na maszynie „Biały Ptak" w 

bezlitosnych nurtach oceanu. 
Mijają cztery miesiące od tragicznej 

'mierci Nungessera i Colfego. Dwaj An
glicy lotnicy Hamilton i Minchin wraz z 
księżniczką Loevenstein rzucają się w 
n;cznaną dal transatlantycką na „St. Rap-
hacPu". I ci nic zwyciężają żywiołu: 31 
sierpnia 1927 roku giną analogiczną śmier 
•??ą. jak i ich poprzednicy. 

Dnia 7 września r. z. Amerykanie Ber-
taud, Hfł i Payne pragną na wspaniałej 
maszynie: „Old Olory" polecieć z Ame
ryki do Europy. Utrzymują sie nad ocea
nem 

zaledwie 12 godzin, 
poczem z powodu defektu rriotoru powiek 
szają tragiczną KsHję tych, którzy niieustra-
szeniie zmagają sie z żywiołami... 

Zaledwie dzień mitja od katastrofy „Old 
Glory", a już 8 września r. z. świait cały 
wstrząsa wieść o strasznej śmierci w cza 
S'e orkanu dwóch amerykańskich lotni
ków Tully i Mutcaffe, lecących z Amery-
k! do Europy. Przed katastrofą alarmują 
5-wiat tygnatemi: „S O S", niestety pomoc 
przychodzi za późno: 

śmierć ja dystansuje... 
Jeszcze w pamięci mamy wszyscy 

wyprawę transatlantycka siostrzenicy 
prezydenta Woodrowa Wilsona, miss 
Orayson, która wespół z lotnikiem Om-
dal'em na maszyn;e „Dawn" usiłowała 
dotrzeć szlakiem Lindbergha do Europy. 
• miss Graysou wraz z Omdadem staje 
*ię ofiara mściwego żywSołu. 

Łaskawszym nieco był los d a mło
dziutkiej Amerykanki Ruth Elders i jej to
warzysza, którzy, lecąc na „American 
..OtoT' z Nowego Jorku do Londynu w 
momencie katastrofy ratują się na przy
padkowo nadpływającym, okręcie. 

KINO Dom Ludowy 
ul. Przejazd 34. 

Dziś! Dziś! 
Arcydzieło najnowszej produkcji 

francuskiej p. t. 
„Księżniczka i Błazen" 

Potężny dramat. W rolach głów
nych genjalni artyści: Choquet 
Duslos- bohaterka obraiu „Ke-
nitfsmark" i Karol de Crosefordt. 
Olśniewający przepych wystawy. 

Oszałamiający rytm akcji. 
Ceny miejłc: W dni powszednie na 

wszystkie seansy. za.< w sobotę, niedzielę 
i Święta od godz. 2 do 3 po południu 

I m.75 gri I I m. 40 gr. HI m. 30 gr. 
W soboty, niedziele i święta od godz.4 
popoł. I m, 90 gr. II m. 50 gr. I I I m. gr. 30 

Kapitan HmchcWffe i miss Elsie Mac
kay zginęli na maszynie „Endcayour" — 
Struktura tej maszyny wogóle nie nada
wała sie do oceanicznego lotu. Przecież 
już Liudbergh w swych pamiętnikach o-
strzegał, iż do .transatlantyckich lotów 
nadają snę li tylko maszyny, mogące wy
kazać szvbkość na godzinę conajmrrfej 

250 kilometrów. 
Tylko z taką szybkością można opano

wać wiatry przeciwne. Siła motoru win
na być z reguły o 50 proc, wyższą od tej, 
którą należy brać pod uwagę przy nor mai 
nym locie. 

Powyższe warunki były nonszalancko 
lekceważone przez bohaterskich nieszczę
śliwców, którzy stall salę ofiarami tragicz
nych zmagań sic heroizmu ludrkilcgo z me 
nkietznaiiLmi dotychczas potęgami ży
wiołu: powietrza i wody. 

Anglja jest krainą „apostołów" wsze
lakiego rodzaju. Są apostołowie polity
czni, religijni, socjalni, etyczni i licho zre
sztą wie jacy. Na jednym rogu ulicy Lo.l-
dynu zachwala jeden swój nowy typ re
ligii, na drugim rogu inny piorunuje prze
ciwko alkoholowi, w jednym parku jakiś 
wegetarjanin prawi o witaminach 

w surowej jarzynie, 
w drugim jakiś abstynent od nikotyny ma
luje straszne skutki palenia cygara, papie
rosów lub fajki. 

W tych dniach zwrócił na siebie uwa
gę Londynu pewien wróg nikotyny, który 
na ulicah, skwerach i placach, w kawiar
niach i restauracjach, w wagonach kolei 
podziemnej i w autobusach wygłaszał ka
zania przeciwko nikotynie. Zaczęli za 
nim chodzić reporterzy I oto jeden z nich 
pochwycił i ogłosił w swoim dzienniku 
następującą scenę: 

Krateczki sądowe. 

I 

Zaginione dzieci 
Skutki flirtu w ogrodzie. 

Wkrótce, kochani czytelnicy, zabłyś
nie słońce wiosenne, przygrzeje mocniej, 
a wraz zazielenia się drzewa świeżemi 
listeczkami, zaczną strzelać kwiaty z pą-
kawia. Zaludnią się aleje parków miej
skich wesołym tłumem łodzian, żądnych 
świeżego powietrza. Zaczną się pensjo
narki opalać, a sztubacy flirtować. Zja
wią się promyki słońca na tej smutnej zie
mi — dzieci, brzdące rozkoszne i srebrzy
stym dzwonieniem śmiechu swego i krzy
ku rozradują serca wygrzewających się 
w słońcu staruszków. A opiekunki ich. 
nianie i bony, siedząc sobie na ławeczkach 
bądź ziewać będą, bądź czytać książkę. 
Ach te bony, te bony z lepszych domów. 
Są to właściwie służące do wszystkiego. 
Rano gotują, szorują garnki, a później w 
południe ubierają sie w jaką przyzwoitą 
sukienkę i kapelusz i idą z dziećmi do par
ku na spacer. Otóż panienki te stanowią 
ulubiony materiał dla różnego typu łódz
kich lowelasów i donżuanów. Niejedno
krotnie widzi się w parku taką scenę: ona 
to jest bona siedzi i czyta książkę; on — 
lowelas, założywszy nogę na nogę z pa
pierosem w rękach usiłuje nawiązać roz
mowę. Zazwyczaj usiłowania te zostają 
uwieńczone skutkiem pomyślnym. Go
rzej natomiast na tern wychodzi taka pan
na służąca jak np. panna Katarzyna Ró
żańska bohaterka mych dzisiejszych kra-
teczek. 

PRZYGODA W PARKU. 
Była to istota przybyła z prowincji i 

absolutnie nie orientująca się w stosun
kach łódzkich. Zdawało się jej, że każdy 
napotkany człowiek, a zwłaszcza chło
piec i w dodatku przystojny, jest dla ni aj 
nader życzliwie usposobiony. Srodze się 
zawiodła. Otóż panna Kasia otrzymała 
posadę służącej do wszystkiego u pew
nych państwa dość zamożnych, posiada
jących parkę ślicznych dzieciaków, z któ-
remi często chadzała do parku Sienkiewi
cza. I oto we wrześniu ubiegłego roku 
spotkała ją fatalna przygoda. Siada sob<e 
na ławeczce, dzieci bawiły się opodal. Na
raz przysiadł się do niej jakiś przystojny 
młodzieniec. I nuż flirtować z panienką. 
Jakież wzbudził w niej zainteresowanie 
Tak zagłębiła się panienka we flircie z la-
lusiem, że przestała dawać baczenie na 
dzieci powierzone jej opiece. One zaś 
w międzyczasie oddaliły się. W pewnym 
momencie spostrzegła nieobecność ich 
panna ^totarzyna i przeraziła się. Boże 
kochany^rJzie dzieci. Rzuciła się na po
szukiwania, niestety, dzieci nie było. 

Szlochając gorzko, przetrząsnęła cały 
park. każdziutki kącik, wypytywała lu

dzi, czy nie widzieli gdzie dwojga 'dzieci 
tak i tak ubranych. Każdy jednak wzru
szał ramionami i dawał odpowiedź prze
czącą. Zrozpaczona udała sie do swej 
chlebodawczyni i . wyznała jej straszną 
prawdę, że dzieci zginęły. Państwo za
częli jej czynić ostre, choć zupełnie słu
szne wyrzuty. Zdenerwowana do naj
wyższego stopnia Różańska zwymyślała 
ich w odpowiedzi od najgorszych. Sło
wem wynikła piekielna awantura w trak
cie której zjawił się brat pana M. prowa
dząc z sobą zaginione dzieci. Jak się oka 
zało był on tego samego dnia w oarku a 
widząc błąkające sie samopas dzieci, za
brał je do siebie dp domu. Różańska na
turalnie straciła miejsce, a nadomiar złe
go pani zaskarżyła ją do sadu o obelgi 
słowne. 

W dniu onegdajszynt zwolenniczka flir 
tu na świeżem powietrzu stanęła przed 
•sądem pokoju j skazana została na dwa
dzieścia pięć złotych grzywny. 

Panienki, które wkrótce z dziećmi za
czniecie chodzić na spacer do parków, 
przeczytajcie sobie niniejsze kratki i wy
strzegajcie się parkowych donżuanów. 

Sa—wicz. 

Wojna o butelkę wina. 
Interpelacja parlamentarna 

konserwatystów angielskich. 
Butelka wina szampańskiego, sprze

dana w Londynie za 40 funtów szterlin-
gów, ma się stać przedmiotem interpela
cji w angielskiej izbie gmin. Powodem 
nie jest niezwykła cena tego wina, lecz 
fakt. że minister spraw wewnętrznych 
sir William Yoynson-Hicks był obecny 

przy tej sprzedaży, 
która odbyła się PO północy. Jak wiado
mo, w Anglji podczas wojny uchwalono 
ustawę, która zabrania sprzedaży wszel
kich napojów alkoholowych po pewnych 
godzinach, które sa rozmaite w rozma
itych miejscowościach. Ustawa ta zabra 
nia w Londynie sprzedaży napojów alko
holowych bez różnicy 

po godz. 12 w nocv. 
W tym wypadku sprzedano butelkę 
szampana po północy na zabawie z wen
tą, urządzonej celem uzyskania fundu
szów na walkę z socjalizmem przez par-
tję konserwatywną. Aczkolwiek wenta 
odbyła się na cel ogólny, zarówno „labott 
rzyści14 jak niektórzy konserwatyści ma
ją w izbie gmin wnieść interpelację do 
ministra spraw wewnętrznych, zwanego 
przez przyjaciół w skróceniu: ...Jix". jak 
mógł zezwolić na sprzedaż wina oo pół
nocy. 

Pewnego dnia apostoł ów ujrzał jakie* 
goś „sira", który usiadł na ławce w pat" 
ku i zabierał się do zapalenia 

wspaniałego cygara 
hawańskiego. Apostoł przysiadł się czen> 
prędzej do owego „sira" i powiada: 

— A czy wiesz, co czynisz, kochani 
bracie? 

I w dalszym ciągu, nie czekając na oa* 
powiedź „kochanego brata", zaczął ffltt 

odpowiadać, jak to nikotyna niszczy stra
szliwie zdrowie ludzkie. Tymczasem ,.s'r 
palił spokojnie swoją hawanne i obserwo
wał z lubością błękitnawe chmurki jej dy
mu. Apostoł spostrzegł, że na higien* 
bardzo daleko nic zajedzie, zwłaszcza, % 
„kochany brat" mimo nikotyny 

wyglądał wspaniale 
i można go było podejrzewać o przy"1' 
leżność do ciężkiej atletyki. Wiec te* 
dy apostoł przesiadł się czemprędzej ij* 
konika statystycznego i jął wyliczać, »* 
to pieniędzy przez całe życie móglM 
oszczędzić każdy śmiertelnik, gdyby sW 
wyrzekł nikotyny. 

— Gdybyś pan dzisiaj przestał palić Ą 
mówił apostoł — to po dziesięciu latach * 
pieniędzy zaoszczędzonych, mógłbyś M" 
pić sobie tę piękną willę, która widzę taf 
poza drzewami. 

— A czy ta willa - J 
należy do pana? 

— zapytał milczący dotąd sir. 
— Nie — odparł z westchnieniem **j 

postoi. 
— Bo ona należy... do mnie — rze$ 

„kochany brat", podniósł się z ławki i od
szedł z błogiem uśmiechem człowiek* 
który jest zdrowy, zamożny i pali praw
dziwe hawanna. 

Apostoł spoglądał za odchodzącym bf* 
tern, a gdy go stracił z oczu i pozostał san1 

jeden, wyjął z kieszeni 
kawałek cygara 

i zapalił je, wiedząc, że willi tak czy ta" 
nie kupi. 

Nr. 68 

f epstwa królewski 
Najpiękniejsza Hiszpanka 
wyznawczynlą Ghandiego. 
Niezwykłe wrażenie w Hiszpanii wyj 

wołał przed kilku miesiącami nagły wV 
jazd z Madrytu 

markizy Carmenclty S. 
„najpiękniejszej kobiety w Andaluzji i Af*J 
gonji". 

Była ona skromną aktorką w iednw 
z madryckich teatrzyków i w czasie kofl 
kursu piękności otrzymała pierwszą n* 
grodę. . 

Król Alfons XIII złożył publicznie " I 
jej ustach pocałunek, jako dowód, Iż Moj 
narcha z oBżej łaski na tronie składa hol* 
uwielbienia 

królowej piękności. 
Pocałunek królewski zadecydował ^ 

losach Carmencity. 
Stała się najpopularniejszą kobietą 11 

Hiszpanii, a o jej względy ubiegały się tW 
my wielbicieli. 

Między kandydatami do jej łaski zna!*1 

dował się stary markiz S. 
Obsypywał ją podarunkami, ofiarował 

wspaniały pałac i książkę czekową, leC>| 
Carmencita nie skorzystała ze szczodro 
hliwości zakochanego markiza 
i oświadczyła mu, że te wszystkie upff 
minki mogłaby przyjąć tylko od męża., 

Szesnaście dni i nocy rozmyślał gra*jj 
hiszpański, co czynić należy, a gdy dfil' 
17 wybrał się w towarzystwie arcybiskU' 
pa Madrytu, aby załatwić odrazu forma-
ności ślubne, nie zastał już aktorki. . 

Przed kilkunastu godzinami wyjechał" 
do Indyj, gdzie otrzymała korzystne eng*' 
gement teatralne. 

W Indjach poznała Carmencita Gha^ 
diego. Poszła do niego wiedziona cick£ 
wością i tak się zachwyciła naukami 
rodzicicla ludności",iż postanowiła zostfj1 

jego 
„najpokorniejszą służebnicą" 

Lecz markiz S. nie zryzygnował. 
Bombadował ją telegramami, przys'*! 

4 tysiące funtów na powrotną drogę i %*\ 
klinał by była jego żoną. 

Carmencita wróciła do Madryt 
ślub jej był jedną z najświetniejszych 
czystości weselnych w Hiszpanji. 

Po dwu miesiącach pożycia Carme™ 
cita i 

uciekła do Indyj, .if> 
a w kilka dni potem wyjechał za nią m"' 
nowy grand hiszpański. ^ 1 

Oboje służą obecnie dziełu Ghandrć* | 

tu. , 
I NR" 

Łódź] 
Dzisiejsze pisma pot 

: wiadomość, że komunii 
\ między Łodzią a Warsz 
f kwietnia nie będzie w j 
t średnią przyczyną jest 
i Komitetu Wojewódzkiej 
I dz i dalszego utrzymyw' 
\ -komunikacji samochoc 
Ć. miastem a portem lc 
| ..Aerolot" uznała słusz 

LOPP. od której jako i 
1 nej, powołanej do twórz 
. rony kraju nie można v 
[' dzaju świadczeń jak dc 
^ chodów przedsiębiorst-
I cvjnvm. 

Rzecz zakrawa na fa 
1 dostarczenia jednego sa 
I riła przerwa w komunii 

między dwoma najwiel 
kraju której utrzvmanie 

subwnejonował 
v bardzo wydatnie, płacąc 
• każdy przeleciany kilom 
trzymywała przez zgodę 
rzystanie z lotniska Ligi 
mleszczeń dla pilotów i 
cji, telefonów I t. d., cie! 
żem powodzeniem, o c: 
wzrastająca wciąż frek 
rów i t. d. Z dodatku sta 

- sie powstawania uowycł 
dzv naszemi miastami. 

na progu sezonu 
kiedy to ruch pasażer 
na liniach lotniczych wzi 

• kslmuni 
Dość powiedzieć, że i 

niemiecki Moissi nie mós 
wu, a jednocześnie obun 
do Berlina nie może dos 
tern. 

Jakże inaczej jest w 
Nasz sąsiad zachodni r> 
kle rozwinięte i wzorowi 
lotnisko cywilne 

57 lotnisk 
.* których istnym cudem 
Alarienbadzie. długość łh 
wynosi około 25 tvs kin 
cki daje duże subwenc: 
część tychże obciąża but 
komunalnych bez któryc 
ctwo komunikacyjne nie 
imponujących rezultatów, 
niemieckich zrozumiały, 
miasta do sieci powietrz! 

snrzvia jego roz 
że porty lotnicze służą pc 
i że jeśli nie odrazu, to z 
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Niesforny gość strzela 
obłupując tynk z sufitu w 
szawszy strzały, komisarz 
tlv pędem. Za nim podąży 
wirowy. Komisarz wpad 
czerwony jak burak. 

— Ręce do góry i nie 
miejsc' — zakomenderow 

Dobrze podpity awantt 
z kanapy i krzyknął: 

—Won' za dwieri!! 
W tej chwili wpadli po 

komendę wyjęli szable, r 
?biły się wraz z Lodzia kc 

Rjzlicznikówna i Atrai 
piszczały przeraźliwie i 2 
za chwilę, wyskoczą prze 
zbladła, wargi jej drżały, 
zachowywała zimną kre* 
moment, w którym zdec\ 
na ten fatalny obiad. 

Jakże żal jei było tei 
sztukamiesy z ogórkiem w 

• nych antyalkoholicznie 
Pensjonarek pani Stetnero 

Dwóch siwych panów • 
.skoczyło miedzy swego 1 
warzysza. a przedstawicie 
z nich chciał ccś perswado 

vfńs, lecz główny winowajca 
— Szto tut razsużdat'! 

-Swołocz, nratakołl 



Nr. * 

alacza. 

ia apostoł ów ujrzał jakie-
y usiadł na ławce w par-

! do zapalenia 
małego cygara 
Apostoł przysiadł się czetfl 
go „sira" i powiada: 
esz, co czynisz, kochaflJ 

ciągu, nie czekając na od' 
inego brata", zaczął m V 

to nikotyna niszczy stra-
ludzkie. Tymczasem „sir 
woją hawanne i obserwo-
łękitnawe chmurki jej dv'' 
^ostrzegł, że na higien^ 
ic zajedzie, zwłaszcza, % 
mimo nikotyny 
idał wspaniale 
0 podejrzewać o przyfl8' 
iżkiej atletyki. Wiec te-
siadł sie czeinprędzej $ 
:znego i jął wyliczać, 
rzez całe życie móglW 
ly śmiertelnik, gdyby sK 
iy. 
in dzisiaj przestał palić -
- to po dziesięciu latach * 
:zędzonych, mógłbyś ku* 
ną willę, która widzę ta* 

A'll'1.1 . 1 

iży do pana? 
sący dotąd sir. 
parł z westchnieniem >' 

deży... do mnie — rzeW 
podniósł się z ławki i od-
1 uśmiechem człowiek* 
iry, zamożny i pali pra«" 

lądał za odchodzącym br*l 
•acił z oczu i pozostał san' | 
ieszeni 
ałek cygara 

lżąc, że willi tak czy ta" 
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Dziwne praktyki „Aerolotu". 

Łódź b e z komunikacji lotniczej. 
I Samochód — kozłem ofiarnym. 

ejsza Hiszpanka 
ynlą Ghandiego. 
'rażenie w Hiszpanii wy-
cu miesiącami nagły wv 

' Carmenclty S. 
kobiety w Andaluzji i Ar* 

'omną aktorką, w jednyi* 
atrzyków i w czasie ko"' 
otrzymała pierwszą na* 

XIII złożył publicznie W 
inek, jako dowód, iż fAoj 
aski na tronie składa hor 

wej piękności 
rrólewski zadecydował 
ty. 
popularniejszą kobietą 
względy ubiegały się tliH 

ydatami do jej łaski znaff 
markiz S. 
ą podarunkami, ofiarowa' 
i książkę czekową. le^| 

skorzystała ze szczodro 
zakochanego markiza 

iu, że te wszystkie lip"1! 
srzyjąć tylko od męża.. 
ii i nocy rozmyślał gra?1' 
zynić należy, a gdy óX$ 
towarzystwie arcybiski"' 
' załatwić odrazu forma-
: zastał już aktorki, 
istu godzinami wyjeclia'7 
trzymała korzystne engłf 

Dzisiejsze pisma poranne przyniosły 
f wiadomość, że komunikacja lotnicza po-
» miedzy Łodzią a Warszawa z dniem 1-go 
r kwietnia nie będzie wznowiona. Bezpo-
V średnią przyczyną jest odmowa Zarządu 
[ Komitetu Wojewódzkiego LOPP. w Ło-
I' dzi dalszego utrzymywania na koszt Ligi 
Komunikacji samochodowej pomiędzy 
£ miastem a portem lotniczym. Spółka 
f ..Aerolot" uznała słuszność stanowiska 
f LOPP. od której jako instytucji społecz-
'* nej, powołanej do tworzenia środków ob-
I rony kraju nie można wymagać tego ro-
p dzaju świadczeń jak dostarczanie samo-
v chodów przedsiębiorstwom komunika
tu cvjnvm. 

Rzecz zakrawa na farsę. Wskutek nie 
I dostarczenia jednego samochodu nastą-
I piła przerwa w komunikacji lotniczej po

między dwoma najwiekszemi miastami 
I kraju której utrzvmanie 

subwnejonował rzad 
- bardzo wydatnie, płacąc 3 zł. 15 gr. za 
I każdy przeleciany kilometr, a LOPP. pod 

trzvmvwała przez zgodę na bezpłatne ko 
rzystanie z lotniska Ligi, jej hangaru po
mieszczeń dla pilotów I mechaników, sta 
cji, telefonów I t. d., cieszyła sie ona du-
żem powodzeniem, o czem świadczyła 
wzrastająca wciąż frekwencja pasaże
rów i t. d. Z dodatku stało sie to w okre-

I sie powstawania nowych połączeń pomię 
dzv naszemi miastami. 

na progu sezonu letniego. 
(\iedv to ruch pasażersko - turystyczny 
na liniach lotniczych wzmaga sie do ma-

• ksimuni 
Dość powiedzieć, że znakomity tragik 

niemiecki MoissI nie mógł wyjść z podzi
wu, a jednocześnie oburzenia, że z Lodzi 
do Berlina nie może dostać sie samolo
tem. 

Jakże inaczej jest w jego ojczyźnie. 
Nasz sąsiad zachodni posiada niezwy
kle rozwinięte i wzorowo zorganizowane 
lotnisko cywilne 

57 lotnisk. 
f których istnym cudem jest lotnisko w 
Marienbadzie. długość łinij powietrznych 
wynosi około 25 tvs. kim. Rzad niemie
cki daje duże subwencje, ale znaczna 
część tychże obciąża budżety związków 
komunalnych bez których pomocy lotni
ctwo komunikacyjne nie osiągnęłoby tak 
imponujących rezultatów. Zarządy miast 
niemieckich zrozumiały, że włączenie 
miasta do sieci powietrznej kraju 

sprzyja jego rozwojowi, 
że oortv lotnicze służą potrzebom miastu 
i że jeśli nie odrazu, to z czasem przyno

sić mu będą bezpośrednio duże dochody. 
U nas niestety niema Jeszcze należy

tego zrozumienia nadzwyczajnego zna
czenia rozwoju lotnictwa komunikacyj
nego i wielkich korzyści jakie z tego 
źródła czerpać można. 

Wówczas mogłyby się uniezależnić od 
kaprysów poszczególnych panów stoją
cych na czele Aerolotu którzy chyba tylko 
przez upór nie chcę dostarczyć samocho
du, utrzymującego komunikację między 
Łodzią a lotniskiem w Lublinku. Panowie 
ci mogliby sobie na to pozwolić, gdyż 

25.000 zł. miesięcznie 
łoży rząd na utrzymanie linji Łódź -
Warszawa. A gdzie dochód z biletów, 
gdzie niebywałe ulgi przy nabywaniu ben
zyny? 

Komunikacja lotnicza istniała również 
pomiędzy Łodzią a Krakowem. Tej rów
nież nie będzie. A czyż nie powinno 600 
tysiączne miasto przemysłowe mieć po
łączeń lotniczych z Krakowem, Lwowem, 
Wilnem, Poznaniem i 

Gdańskiem, 
zwłaszcza tym ostatnim w okresie letnim, 
•idv wybrzeże polskiego morza roi się 
wprost od łodzian. 

Można wprawdzie przytoczyć zarzut,, 
że latanie nie było popularne wśród ło
dzian, że niejeden miast samolotem, wolał 
pojechać do Warszawy pociągiem. Nale
ży jednak wziąć pod uwagę, że łodzianie 
dotychczas byli prawie że zupełnymi igno 
rantami w dziedzinie lotnictwa, wobec 
czego powinno się je jak najbardziej popu
laryzować. 

przyzwyczajać wprost ludzi 
do posługiwania się samolotem, tak jak 
jest już oddawna na Zachodzie. -

My zaś w Łodzi komunikacji tej mieć 
nic będziemy. Przez samochód! Sytua
cja dziwaczna, lecz zarazem bardzo smut 
na-

Podobno jednak nietylko samochód tu 
wchodzi w grę. Większe znaczenie ma 
posiadać zaprowadzenie komunikacji lat 
niczej pomiędzy Warszawą a Wilnem, 
która się spółce Aerolot bardziej opłaca, 
niż Hnja Warszawa — Łódź. Odległość 
pomiędzy solicą a Wilnem wynosi 350 
kim. w linji powietrznej, czyli że samolot 
odbywając w ciągu dnia drogę tam i z po
wrotem przeleci 700 kim. Pomnóżmy tę 
liczbę przez 3 zł. 15 gr. a zrozumiemy, że 
„Aerolotowi" opłaca sie cofnąć aluminio
wego Junkersa z linji Warszawa — Łódź 
na linję Warszawa — Wilno. 

Gdyby tak było w istocie, to mielibyś
my jeszcze jeden dowód, że należy się 

pod względem komunikacji lotniczej unie 
zależnie. Potężna Łódź, polski Manche
ster powiązany więzami interesów han
dlowych i prywatnych z całym światem 
nie może pozostawać 
poza nawiasem komunikacji napomietrz-

nej. 
To też Ministerstwo Komunikacji, do któ
rego należy ostateczna decyzja, winno 
wejrzeć w tę sprawę i rozwiązać ją z ko
rzyścią dla Łodzi. K. 

„CZARY" Wkrótce 

T O M MIX 

Zatruty obiad dziewczyny, 
Tajemnicza śmierć. 

Z Poznania donoszą: 
W rodzinie Spychałów. zamieszkałej 

W domu przy ulicy Wodnej 19 powstała 
niesłychana konsternacja. 

Córka Spychałów Seweryna po spoży-
c'u ob;adu w gronie rodzinnem, nagle za
słabła 

z objawami zatrucia. 
Wskutek zasłabnięcia musiała się po

łożyć do łóżka. 
W jakiś czas po odejściu lekarza chora 

umarła. Stroskany ojciec zbliżył się do . 
trupa córki i spostrzegł, że ciało jest jesz
cze ciepłe. 

Posłano więc ponownie po lekarza, kto 
ry już tylko stwierdził, że 

pacjentka nie żyje. 
Przebieg choroby był tak niezwykły, 

iż powiadomione o wypadku władze bez
pieczeństwa zarządziły obdukcję zwłok. 

Ciało zmarłej przewieziono do szpitala 
miejskiego, śledztwo polScyjne sprawę tę 
wyjaśni. I 

Zmarła Seweryna Spychałówna Uczy
ła 23 lata. 

Kat nabył nowe rękawiczki 
aby ie rzucić pod nogi mordercy. 

Wyrok śmierci w Rzeszowie. 
Z Rzeszowa donoszą: 
W Rzeszow.ie toczyła sie rozprawa o 

morderstwo, które według aktu oskarże
nia miało następujące tło: 

W piątek, dnia 17 czerwca 1927 roku 
znaleziono w lasku koło wsi Sobów pow. 
Tarnobrzeg zwłoka ., 

zamordowanego mężczyzny, 
zaś w niedalekiej odległości od zwłok 
krwią zbryzganą motykę. Zwtoki miały 
trzy rany głębok:e na głowie, leżały twa-
'zą do ziemi i nakryte były płaszczem. — 
Przy zwłokach znaleziono drobną kwotę 
pieniężną, a na szyi denattia łańcuszek 
wizerunkiem M. Boskiej i torebkę z chle 
bem i wędlmą. Jak sie przekonano, były 
:o zwłoki wieśniaka z Sobowa, ś, p. Fran-
i.:szka Misiąga, na ogół spokojnego i trze
źwego człowieka, opuszczonego przez żo 
uc, posiadającego 

kawałek gruntu bez domu, 
dudniącego się posługami w Tarnobrze
gu i w ten sposób zarobkującego na życiie. 
Dochodzeniem w tej sprawie zajął się e-
ittrglcznte komendant posterunku tamr. 

poRcji, który wnet po morderstwie na pod 
stawie poszlak aresztował jako podejrza
nego o tę zbrodnię 33-k.tnfego wieśniaka 
7. Sobowa, Franciszka Motykę, żonaitego, 
bezdzietniego. właściciela domostwa i-.J 
morgi gruntu. 

Do rozprawy powołano przeszło 30 
świadków. Oskarżony Motyka Frauc. do 
czynu się nie przyznał, dając częściowo 
wymijające odpowiedzi — to zmteruając 
swoje zeznania. W toku rozprawy wyszło 
na jaw, że obwiniony odgrażał się dena-

ę ttwi śmiercią, dalej, że motyka znalezio-
z na w lesie jest 

własnością oskarżonego, 
wreszcie, że obwiniony mimo ciągłych 
zmian swoich zeznań nie mógł dowieść-
udzie się w chwili: mordu znajdował. 

Sędziowie przysięgli zatwierdzili S 
crłosami winę oskarżonego, a Trybunał na 
wniosek prokuratora zasądził obwinione
go Franciszka Motykę 

. na karę śmierci 
przez powieszenie. Oskarżony, przyjął 
wyrok obojętnie. 

iznała Carmencita Gru-"1! 
o niego wiedziona cbkjjj 
zachwyciła naukami .M 
;ci",iż postanowiła zost* 
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BHŁETHICfŁ 
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liejszą służebnica" 
>. nie zryzygnował. j 
ją telegramami, przysjj 
na powrotną drogę i ^ 

go żoną. j 
wróciła do Madrytu, J 
i z najświetniejszych uf* 
łych w Hiszpanji. 
siącach pożycia Carrn^ 

kła do Indyj, ^ 
em wyjechał za nią rn«' 
pański. p * 
ibecnie dziełu Ghandi^ 

Niesforny gość strzela! Już z nagana, 
obłupując tynk z sufitu w gabinecie! Usły 
szawszy strzały, komisarz wbiegł na scho 
dv pędem. Za nim podążyli stoikowi I re
wirowy. Komisarz wpadł do gabinetu 
Czerwony jak burak. 

— Ręce do góry i nie ruszać sie z 
miejsc' — zakomenderował po rosyjsku. 

Dobrze podpity awanturnik zerwał się 
z kanapy i krzyknął: 

—Won' za dwieri!! 
W tej chwili wpadli policjanci i jak na 

komendę wyjęli szable. Henia i Klimcia 
?biły sie wraz z Lodzia koło okna. 

Rozlicznikówna i Atramentewiczówna 
piszczały przeraźliwie i zdawało się. że 
za chwilę, wyskoczą przez okno. Lodzia 
zbladła, wargi jej drżały, lecz pozornie 
zachowywała zimną krew. Przeklinała 
moment, w którym zdecydowała sie iść 
na ten fatalny obiad. 

Jakże żal jei było tei marnei zupki i 
sztukamiesy z ogórkiem w gronie spokoj
nych antyalkoholicznie usposobionych 
Pensjonarek pani Stetnerowej. 

Dwóch siwych panów w iednei chwili 
Skoczyło miedzy swego niesfornego to-

arzvsza. a przedstawicieli policii. Jeden 
nich chciał ccś perswadować komisarzo 
i. lecz główny winowajca przerwał mu: 

— Szto tut razsużdat4! Puskai piszet. 
Swołocz, oratakołl 

I rzucił mu w twarz jakieś papiery, ob 
ficie ozdobione pieczęciami. Nie panujący 
nad swym gniewem komisraz sięgnął już 
po rewolwer, gdy usłużny policjant podał 
mu leżące na ziemi dokumenty. Komisarz 
zerknął mimochodem na legitymację a-
wanturnika: zbladł wyciągnął sie iak stru 
na I zamamrotał drżacemi wargami... 

— Wasze... 
— Cyt! Ni słowa! — padł rozkaz nie-

znaiomego. 
Ciągle salutując, komisarz dawał roz

paczliwe znak' swym podwładnym, aby 
sie czemprędzej wynosili. Gdy spełnili roz 
kaz swego zwierzchnika, ten stał jeszcze 
chwile bezradny, zdezorientowany z do
kumentami w dłoni i gdy jeden z siwych 
dżentelmenów podszedł do niego i ode
brał mu papiery, nieszczęsny komisarz 
zrobił pół obrotu na lewo. trzasnąwszy o-
strogami i wyszedł zmiażdżony z pokoju. 

XXI 
Po nieprzespanej nocy, kltórą spędziła 

w towarzystwie koleżanek i trzech jego-
rnościów, Lodzia cały dzSeń, az do wie
czora, spała u RozBcznikówny, która i 
Atramentcwiczówne do siebie też zapro
siła. 

Wszystkie trzy opuściły przedstawie
nie dnia poprzedniego, zatrzymane niemal 
przemocą. 

Gdy wymawiały się surową dyscypli
ną w teatrach rządowych, Jakimś cudem 
osobisty woźny prezesa iteaifcrów. przy
niósł do gabinetu zwolnienie dla trzech 
koryfejek z udziału w przedstawieniu. 

Wszystko to wydawało im się. tak z 
bajki... 

Wypiły trzy syfony wody sodowej, nie 

mając apetytu po całej dobie hulanki i po
szły do teatru, zbrojne we wszechwładny 
podpis prezesa, stwierdzający legalność 
ich absencji na wczorajszym spektaklu. 

Idąc ulicą Hipoteczna, zauważyły nie
zwykły ruch policji po drodze do teatru. 

Przy wpuszczanm biorących udział w 
przedstawieniu zakuKsy obok dyżurnego 
woźnego asystował komisarz XlI-ego 
cyrkułu. Co te ostrożności mają ozna
czać? Nikt nie mógł, czy nie chciał ich 
ubiaśreć... Może gubernator będzie na 
spektaklu?... 

Chociaż bywał często na operetce, fa-. 
woryzował wyraźnie ten dział sztuki tea
tralnej, a nie było nigdy tych szykan, jakie 
oeraz obserwowano. 

Za kulisami zjawiM się ze swej loży 
prosceniowej, która komunikowała się za 
pomocą małych drzwiczek ze sceną — 
prezes we fraku w towarzystwie Zamięc-
k:>ego.' Bardzo był dziś uroczysty i wyor-
'derowany. 

Lodzfa, ubrana już w trykoty i „pacz
ki", dygnęła zdaleka mecenasowi, krępu
jąc sie doń podejść, gdy był w towarzy
stwie prezesa. 

Obok wejścia do loży generał-guberna-
tora stało dwóch olbrzymów brodatych w 
uniformach czerkiesów, odpędzając na pe
wien dystans ciekawskich, pragnących 
przez szparkę uchylonych drzwi podej
rzeć, czego te dwa smoki pilnują tak skru
pulatnie. 

Po drugim akcie operetki, którego fi
nał zakończył się baletem, w jakim 1 Lo
dzia brała udział, otworzyły się drzwi ta
jemniczej loży... Dwaj czeritiesi wypro
stowali się na baczność. 

Ze drzwi, w które wszyscy, biorący 

udział na scenie w finale, z zaciekawie
niem wlepili oczy — szybkim krokiem 
wyszło dwócli starszych wojskowych w 
galowych mundurach z akselbantami i 
orderami. I oni stanęli na baczność w 
pewnem oddaleniu od czerkiesów, zwró
ciwszy oczy w ciemną czeluść uchylo
nych drzwi. 

Lodzia łokciami utorowała sobie dro
gę wśród statystów, baletnic i solistów. 
Stanęła tuż obok Bogdani, która nerwo
wo wąchała chusteczkę, jakby oczekując 
ważnego momentu... 

^ Nagle we drzwiach ukazał się „awan
turnik z Pragi", co tak namiętnie bombar
dował flaszkami ogródek restauracyjny 
przez okna gabinetu. Był odziany w mun
dur rotmistrza lejbgwardji cesarskiej. 

Zaczerwienione oczy i nos, nieco 
chwiejny ł nonszalancki krok jego, wska
zywały na to, że nie poprzestał na libacji 
w towarzystwie swych adiutantów i ba 
letnie i nie tak wstrzemięźliwie, jak one. 
spędził czas do dzisiejszego przedstawię 
nia. :' \ • 

Prezes podbiegł do Bogdani i szepnął 
jej do ucha po francusku: 

— Jego cesarska wysokość pragnie 
poznać naszą uroczą prymadonnę. 

Chciała zrobić krok naprzód, aby wy
konać prawdziwy dworski ukłon przed 
zbliżającym się dygnitarzem, gdy ten z 
taką niecierpliwością przez nią oczekiwa
ny pan, spostrzegłszy Lodzie, uśmiech
nął sie do koryfejki i uścisnął jej ręk° 
mówiąc: 

— Bon jour, ma petit! , i i 
Henia szepnąła zdumiona tio ucha 

Klitnci: 
—« Te, Klimka: ucet z Pragit 
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Dzień v £odzi. 

Gdy masz gości w domu, 
nie wychodź do znajomych. 

Marianna Dubikowska, służąca, zamle 
szkafa przy ulicy Północnej 34 zaprosiła 
do siebie brata Antoniego 

notorycznego włóczęgę. 
bez stałego miejsca zamieszkania. Anto
ni ujetv dobrocią siostry poprosił ja czy 
nic zechciałaby go przenocować. 

Dubikowskh riiechetnie zgodziła sie 
na to i UStapUa bratu łóżko, sama zaś po
szła spać do znajomej. Niemałe bvło 
przerażenie dziewczyny, gdy dzisiai ra
no powróciwszy do domu brata nic za
stała. W kuchni 

panował nieład. 
Porządkując rzeczy Dubikowska spo
strzegła brak swych oszczędności w su
mie 250 złotych. Zrozpaczona w orzystę 
pie bezgranicznego żalu targnęła się na 
;ćvcie wypijając spora dozę kwasu kaibo 
cwego. 

. .leki desperatkl 
usłyszeli sąsiedzi i zawezwali pogotowie 
ratunkowe, którego lekarz po orzepłóka-
niu żołądka odwiózł Dubikowska do szpi 
lala przy ulicy Drewnowskiej. 

Czatowanie na wroga. 
Zemsta eks-przyjaciela. 

Marjanna Klusek i Kazimierz Banas/-
kiewicz oboje bez stałego miejsca zatniesz 
kania znali się od dawna. Razu pewnego 
przyjaźń ich została zerwana z powodu 
skandalicznego zachowania się Banasz-
kiewicza wobec Marjanny. 

Kazimierz zapałał do niej nienawiścią 
i postanowił zemścić się. Wczoraj spot 
kawsizy Marjanńę obcesowo zażądał od 
niej pieniędzy. Oburzona tern dziew
czyna 

uderzyła go w twarz 
i zaczęła uciekać. Dogonił ją jednak, prze
wrócił na ziemię i zaczął bić gdzie po
padło. Marjanna zaczęła wzy,wać pomo
cy. Przechodnie obezwładnili awanturni
ka i oddali go w ręce policji. Lekarz po
gotowie ratunkowe po udzieleniu pomo
cy pozostawił dziewczynę na miejscu. Ba-
naszkiewicza ' przesłano do dyspozycji 
władz sądowych. 

Skandal małżeński 
w restauracji. 

Ody żona straciła przytom
ność, mąż poszedł na kieliszek. 

Bronisława Sanigowska. zamieszkała 
przy ulicy Wesołej, na Bałutach, zaniepr; 
kojona długą nieobecnością męża 

zaczęła go poszukiwać. 
Wiedziona instynktem niewiasta zwie
dziła kilka restauracyj. W jednei z nich 
znalazła męża oteczonego liczna kompa
nia. Rozgniewana żona ująwszy bezce
remonialnie męża za kołnierz wyprowa-
Iziła go na ulice. 

Nie róbże mi wstydu! — huknął na 
ulicy maź i z zaciśnietemi pięściami rzu
cił sie na swa energiczniejsza nołowe. 
Wówczas Sanigowska uderz"vła męża w 
twarz Sanigowskiego doprowadziło to do 
wściekłości Pobił dotkliwie żonę, po
czem najspokojniej 

powrócił do knainv. 
Przechodnie zawezwali do nieprzytom
nej Sanigowskiej pogotowie, którego le
karz po udzieleniu pomocy odwiózł ją do 
domu sanigowskiego za p o b 1 ' / *nv PO 
c:ą^': ieto do odpowiedzialność' sąd >.vej. 

Prenumerując 

„ L O T P O L S K I " 
popieracie L. O. P. P. 

Prenumerata roczna 12.—złotych P. K. 
O. 7860. Warszawa -Dłu^a 50. 

Nie zaczepiaj cudzych żon! 
Uparty adorator. 

\Vładvsłav/ Tamasiak. zamieszkały 
przy ulicy Pięknej 79, kochał sie w mę
żatce Annie Topolskiej. Mieszkała ona 
blisko niego Spotykał ja często i na jei 
widok stawał jak wiyty. aby podziwiać 

urodę i elegancie. 
Topolska chłodno przyjmowała te adora
cje. Wreszcie jakimś cudem poznał ją i 
po upływie kilku tygodni oświadczył się 
o jej rękę. Otrzymał oczywiście kosza. 
Od tej pory zarzucał ciągle mężatkę ofer

tami radząc aby porzuciła męża i zbiegła 
z nim. Topolska poskarżyła sie wówczas 
mężowi, który postanowił nauczyć Toma 
siaka rozumu. Wczoraj Topolski późnym 
wieczorem zauważył na ulicy Tomasiu-
ka i poturbował go laską tak okrutnie, że 
trzeba było 

zawezwać pogotowie, 
którego lekarz udzieli! Taniasiakowi po
mocy. Krewkiego Topolskiego za pobi
cie pociągnięto do odpowiedzialności.-

Wszystko kosztuje.. . 

Gość: — r Nie rozumiem dlaczego pani za czerworre wino liczy 
drożej, niż za blale. 

Kelnerka: A cóż pan myśli że mój chlebodawca dostaje 
farbę za darmo? 

Rewizfa w szczerem polu. 
Głupich nie brak na świecie. 

Wczoraj po południu Bolesław Mi-
cherski. zamieszkały we wsi Podolin, pi
jany do utraty przytomności 

wracał z Łodzi 
do domu. W drodze do Micherskiego 
przyłączyło się dwóch nieznajomych 
mężczyzn. Pijak rad towarzystwa ujął 
nieznajomych pod ręce. Za miastem Mi-
cherski potknąwszy sie upadł Skorzysta 
'i z tego nieznajomi i leżącego mimo gło
śnych protestów z jego strony zaczęli 

skrupulatnie rewidować. 

W rezultacie tej rewizji skradziono Mi-
cherskiemu zegarek i oottfel z 30 złote-
mi. Dokonawszy kradzieży nieznajomi 
rzucili sie do ucieczki. Pijany Michcrski 
zaczął ich ścigać lecz złodzieje biegli bar 
dzo szybko i n-.ebawem zginęli bez śladu. 
Poszkodowany wieśniak udał sie do ko 
misarjatu policji i zameldował o swej 
przygodzie. 

Tajemniczych osobników noszukują 
władze bezpieczeństwa publicznego. 

Nic w naturze nie ginie. 
Hulanki za cudze pieniądze. 

15-letni Jan Kilanowski. svn bogatego 
wieśniaka^ze wsi Brudno pod Włocław
kiem okradł ojca i przed paru dniami 
uciekł z domu z 

tysiącem złotych w kieszeni. 
Ponad wiek rozwinięty chłopak nie zwra 
cał swa ośobu uwagi, wiec trwonił bez 
przeszkód gotówkę skradziona oicu. 

Pieniądze topniały szybko i bohater 
nasz dotarłszy do Łodzi znalazł sie bez 
grosza. Dwa dni głodował bojąc się wra 

cać do domu. Wczorai wieczorem zmę
czony zasnął w ubikacii na terenie dwor 
ca kolejowego hódź-Fabryczna. Chło
paka 

zbudził policiant. 
Janek ze łzami w oczash orowiedział o 
swyeh przygodach i okradzeniu ojca. 
Młodocianego podróżnika po przeprowa-
dzonem dochodzeniu zatrzymano w are
szcie skąd przesłany zostanie do ro
dziców. 

Fontanna krwi przy ulicy Krótkiej. 
Kronika pogotowia ratunkowego. 

Fontanna krwi przy ulicy Krótkiej w 
Łódź, 20 marca. — W ciągu dnia wczo 

rajszego w kronice miejskiego pogotowia 
iaitunkowego zanotowano następujące wy 
padki: 

W mieszkanki rodziców przy ulicy 
Wesołej 33 otruła się kwasem solnym 21-
letrrfa 

Janina Wesołowska. 
De&peratkę odwiózł lekarz pogotowia 

Kasy Choi vch do szpitala. Przyczyną tra
gicznego kroku zawód miłosny. 

• • • 

W bramie przy ulicy Krótkiej 17 usi
łował pozbawić sie życia przez przecie
cze brzytwą tętnic u rąk 38-letni 

Gustaw Augustyniak, 
rodem z pod Wielurra. Desperata odwiózł' 

lekarz pogotowia do szpitala przy ZbJorni 
Miejslcej. 

* * * 
W bójce przy ulicy BrzezińŁkfej od

niósł kłutą ranę pleców 26-letni. 
Wacław Bartczak, 

bez stałego miejsca zamieszkania. Pomo
cy lekarskiej udzielono mu na stacji miej
skiego pogotowia ratunkowego. 

• • • 

Na ulicy Nowo-Cegiielnianej 47 wypa
dła z okna I piętra,służąca 32-letnia 

Genowefa Grimczewska. 
Gruszczewska złamała lewą nogę w 

okolicy podudz;a. Lekarz pogotowia py 
r.ałożeniu opatrunku odwiózł ją do szpita
la. 

Na ulicy Kopernika przejechany prze.: 

Złote uśmiechy fortuny. 
TABELA WYGRANYCH XVI-ej POL

SKIEJ LOTERII PAŃSTWOWEJ. 
Dziesiąty dzień ciągnienia. 

Głównlejsze wygrane. 
Zł. 15.000 Nr. 89641. 
Zł. 10.000 Nr.: 67217, 10031. 
Zł. 5.000 Nr.: 27841, 38774. 4150? 

84266. 103234. 
Zł. 3.000 Nr.: 11631. 46657. 
Zł. 2.000 Nr.: 37353, 70343. 80010, 

86367, 129622. 
Zł. 1.000 Nr.: 14719. 19702 20002. 

38677, 41577. 56573. 57023. 63589. 646??. 
6^33. 68316. 83570. 86306. 87325 9667F, 
103261. 108481, 109208, 115435, 117410 
123038. 124813. 

Zł. 600 Nr.: 4725. 7860. 11888. 14230, 
16778 17133. 22437. 39263. 42351, 54647. 
86805. 94579, 107369, 107710, 120444 
127412. 127477. 

Zł. 500 Nr.: 1073. 22651. 25970. 2*46?. 
28552, 35910. 40904. 41620, 43003. 47371, 
50241. 54549. 55220. 56050. 67083. 73297, 
78122 84059. 86794.^157. 97873. 1O2910, 
105501. 111545, 112618, 114765, 115610 
116105. 120057. 

Zł. 400 Nr.: 435. 1076. 1476. 1782. 1911* 
4049 4347. 4705. 6287, 7008. 8334. 8907 
12954. 13256. 16328. 18452. 19266 20575, 
21294, 21791. 22020. 22474, 22Q88 23053 
23581. 25087. 25174, 25204, 2575'̂  26937, 
26988. 28078. 28679. 30259, 3062S 30«2f', 
32548 33072. 35823, 36306. 36518 36876, 
38005. 40095. 41803. 42243. 42550. 43088. 
45826 46661, 48800. 49629. 51600. 5162?, 
53060. 53401, 53536. 53855, 54267. 54759, 
56279 56530, 56785, 58287. 60725. 60891, 
61637. 62034. 62352, 63225, 63230. 64559, 
65162. 65575. 66455. 67626, 68218. 68500. 
68951, 69964, 70513. 72402, 72937. 73630. 
73807. 74091. 75074. 75565, 75601, 768'M). 
77842. 77905. 77959, 78127, 78338, 8,357.?. 

.84801. 85433, 86096. 86553, 86611. 87155. 
89523 90268, 90839. 90847, 91303. 93420, 
94308, 94568. 95433. 95695, 95844. 96439, 
97053. 98437. 99188, 99350, 99985, 100466, 

,100475. 100873, 101115, 101845. 102414, 
. 102944. 103972. 104146, 104314, 104943, 
109262. 110110, 110144, 110182. 11162? 
112650, 113007, 113841, 115320. 116103, 
117461. 117489, 117726, 117820. 118793 
119412. 119550, 120314, 120486, 120672 
122806. 122834, 122841, 123026, 123375, 
123390, 123514, 123781, 127100, 12834? 
129423. 129818. 

Ceny rynków łódzkich. 
W dniu dzisiejszym ceny artykułów spazyw* 

czych na rynkach lód/kich kształtowały sie nastC' 
pujaco: 

Nabiał: kłlogram masła śmietankowego 7JO J* 
/'.60; klg. masła osełkowego 7 do 7 I pół zł.; W>X-
masła solonego do smażenia 5.50 do 6 zł.: mendel 
iai koszykowych 2.40 do 2.70; mendel Jaj skrzyn
kowych 2.20 do 2 1 pół zł.; kilogram sera 1.40 do 
1.80; klg. twarogu 1.20 do 1.40; litr śmietany słod
kie] 2 zł. do 2.40; łiitr śmietany kwaśnej zbieranej 
2 I pól zł. 4o 2.80; litr mleka słodkiego 40 do 45 
groszy. 

Drób: kura 5 — 8 do 10 zł.; kurczaki od 4 do 
5 złotych: kaczka 5 do 8 zł. ;todyk 16 do 20 zł.; 
gęś 12 do 15 złotych. 

Ziemiopłody: Wg. ziemniaków 15—17 gr.; klg bit 
raków 16 do 20 KT. ; klg. marchwi 20 do 24 gr.; z*e-' 
miopłody w hurcie (cena za korzec — 100 k'g> 
ziemniaki 13 do 14 1 pół zt.; buraki 16 do 17 z!.' 
marchew 19 do 23 złotych. 

Ogrodowlzna: kilogram grochu potnego od 60 
gr. do 1 i pół zł.; klg. fasoli 80 gr. do 1 20; klg-, 
bobu 70 do 85 gr.; główka kapusty włoskiej od 70 
gr. do 1 zł.; główka kapusty zwykłej 50 do 80 gr.: 
klg. cebul-! od 60 do 80 gr. W sprzedaży pojawiły 
się rzodkiewki, sprzedawane 50 groszy za pęczek. 

Owoce: kilogram jabłek kompotowych 1 do ' 
i pół zł.: Jabłka do jedzenia od 2 do 4 zł.; klg. su' 
szonych śliwek 250 do 3 zł.; kłg. suszonych grzy
bów 14 do 16 zł. Sznureczek suszonych grzyb
ków 2 do 2 i pół złotego. 

Ruch na rynkach duży. 

dorożkę 14-letni 
Antoni Świerszcz, 

zamieszkały w Retkmi pod Łodzią, uleg) 
ogólnym obrażeniom ciała. Nieszczęśli
wego chłopca odwiózł lekarz pogotow'3 
do Zbiorni Miejskiej. 

• • • 
W mieszkań u przy ulicy Dolnej 29 o-

iruł się jodyną 21-letni 
Franciszek Miłosz, 

pracownik cukierni. Lekarz pogotowi*1 

ratunkowego po udzieleniu pierwszej pO' 
mocy pozostawił go na miejscu. 

« « • 
W podwórzu przy ulicy Nowo - TargJ 

wej otruł się lysoltm nieznany mężczy2' 
na lat około 40. Karetką pogotowia ratut: 
kowego odwieziono go do szrótala P 0 ' 
ziiańskich. 

M 
Dalsze wy 

Najprawdopodobniej 
Jtąpią finały. Na czoło 
lepsze drużyny w Łod 
ży, że zorganizowanie 
bierze udział 21 klubów 

' Czy niełatwych, podziel 
przed ewszystkiem Cze 
łonlonej komisji turnfa 
lym mistrzostwa wyp 
ziom gry u niektórycl 
się znacznie. Wobec b 
nia kierownictwa turni 
dziś utworzyć Zwlązel 

' z siedzibą w Łodzi, kt 
'danie organizować stal 
dzi, zawody repreaei 
szkolne i t. p„ gdyż w 
dałoby się utrzymać sel 
na odpowiednim pozlor 

Rozegrane w dniu 
Wody dałv następujące 
1) Y. M. C. A. II — I ( 

Żydowskie 
1) Kettner — Rezm! 

(0:2). 2) Kalinowski—L 
(2:0), 3) Marcelli—LaiH 
V2:0), 4) Zwierzyński -
21:15 (IM). 

2) L. Geyer — 
1) Nowicki — Szulce 

?) Perzyiiski — Lefiilk 0: 

Niemieckie mi 
w tenn 

zdobył cudze 

W Bremie oclDyiy się gr 
Niemiec w tennisie. Zw 
Duńczyk Rasmussen (po 
nad wiedeńczykiem MaU 

tytuł mistrza N: 

Mistra 

Jak już donosiliśmy w 
dniu ukonstytuował silę ; 

.gier i dyscypliny Ł. Z. O. 
iiwłocznie przystąpił do u 
rz.yka rozgrywek o nnisfa 
i.ódzkiego na rok 1928 
klas. Rozgrywki odbywa 

* 
Nadz 

W ubiegłą niedzielę od 
sławie nadzwyczajne wa 
ni^Ligi P. Z. P. N. Łódź 
w imieniu klubu Turystó\ 
imienni Ł. K. S. dr. SkMc 

Z ważniejszych punk 
należy uchwalenie postaw: 

r P. N., według których odl 
boje piłkarskie, uchwałenii 
wego reklamowania się kl 
miainowiefe n. p. krakowi 

Oficjalny 
o mistr 

W dalszym ciągu rozgr: 
$two Łodzi w ping-pong w 
stepujące drużyny: 

. Czwartek, 21 marca s 
'i&tenia MłodzWJy Polskiej 

1) I Gimnazjum Męskie 
Stowarzyszenie Słowackie 
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07369. 107710. 120444 

'3. 22651. 25970. 2*467. 
4. 41620. 43003. 47371, 
). 56050. 67083. 73297, 
1.̂ 8157. 97873. 102910, 
12618, 114765. 115610 
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i287, 7008. 8334. 8007 
3. 18452. 19266 20575, 
D. 22474. 22*88 23053 
4. 25204, 2575S 26937, 
5. 30259. 30628 30«2f\ 
3. 36306. 36518 36876, 
3. 42243. 42550 4308S. 
), 49629. 51600. 51622, 
f\ 53855, 54267. 54759, 
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?. 63225. 63230. 64559. 
=5. 67626. 68218. 68500. 
3, 72402, 72937. 73630. 
i, 75565. 75601, 768n6 
?, 78127. 78338. 8.357.?. 
x 86553. 86611. 87155. 

90847. 91303. 93420, 
3. 95695, 95844. 
I. 99350. 99985, 100466. 
)1115, 101845. 102414. 
14146. 104314, 104943, 
10144, 110182, 11162? 
13841, 115320. 116103 
17726. 117820, 118793 
?0314. 120486, 120672 
?2841, 12.3026, 123375, 
23781, 127100, 12834? 
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f zł.; kilogram sera 1.40 do 
do 1.40; litr śmietany słod-
smietany kwaśnej zbieranej 

mleka słodkiego 40 do 45 

lo 10 zł.; kurczaki od 4 do 
i 8 zł. ;mdyk 16 do 20 zł.; 

rrmiaków 15—17 gr.; klg bił 
. marchwi 20 do 24 gr.; z!e-' 
:na za korzec — 100 k'g^ 
6ł zł.; buraki 16 do 17 z!.' 
vch. 
ram grochu polnego od df> 

fasoli 80 gr. do 1 20; klg-, 
/ka kapusty włoskiej od 70 
pusty zwykłej 50 do 80 gr.: 
gr. W sprzedaży pojawiły 
wane 50 groszy za pęczek, 
ibłek kompotowych 1 do ' 
enla od 2 do 4 zł.; klg. su^ 
3 zł.; klg. suszonych grzy-
wreczek suszonych grzyb-
go. 
uży. 
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Na drewnianym stole. 
Dalsze wyniki turnieju o mistrzostwo Łodzi. 

Najprawdopodobniej w czwartek na 
stąpią finały. Na czoło wysunęły sie naj-

| lepsze drużyny w Łodzi. Przyznać nale
ży, że zorganizowanie turnieju, w którym 
bierze udział 21 klubów należało do rze
czy niełatwych, podziękowanie należy się 
przedewszystkiem Czerwonym oraiz wy
łonionej komisji turniiejowej, dzięki któ-
lym mistrzostwa wypadły okazale. Po
ziom gry u niektórych drużyn podniósł 

| sfę znacznie. Wobec bliskiego rozwiąza
nia kierownictwa turnieju należałoby już 
'dziś utworzyć Związek ping - pongowy 

' z siedzibą w Łodzi, który miałby za za
danie organizować stałe mistrzostwa Ło
dzi, zawody reprezentacyjne, między
szkolne i t. p„ gdyż w ten tylko sposób 
dałoby się utrzymać sekcje pflng-pongowe 
na odpowiednim pozoonriie. 

Rozegrane w dniu wczorajszym za
wody dały następujące wyniki: 
1) Y. M. C. A. II — I Gimnazjum Męskie 

Żydowskie 5:3. 
1) Kettner — Reznfk L. 15:21, 19:21 

(0:2), 2) Kalinowski—Litwin 22:20, 29:27 
(2:0), 3) Marcelli—Lamenburg 21:6, 21:11 
V2:0), 4) Zwierzyński — Reznfk S. 17:21, 
21:15 (1:1). 

2) L. Geyer — Sokół 1:7. 
1) Nowicki — Szulce 21:19, 9:21 (1:1). 

21 Perzyński — Lefilk 0:21. 0:21 (0:2) val-

Memieckie mistrzostwo 
w tennisie 

zdobył cudzoziemiec. 

W Bremie ocmyiy się gry o mistrzostwo 
Niemiec w tennisie. Zwycięstwo odniósł 
Duńczyk Rasmussen (po prawej stronie) 
nad wiedeńczykiem Matejką, zdobywając 

tytuł mistrza Niemiec. 

lover, 3) Ałaszewski — Brzękowski 0:21, 
0:21 (0:2) valcover, 4) Majer — Urbaniak 
U.-21, 0:21 (0:2) valcover. 

3) T. U. R. — L. Geyer 6:2. 
1) Jędrychowski — Majer 21:0, 21:0 

(2:0) valcover, 2) Kuźmi/ak — Ałaszewski 
21:0, 21:0 (2:0) valcover, 3) Bfndel—No-
wfc^i 0:21. 0:21 (0:2) valcover, 4) Soból 
—Perczyński 21:0, 21:0 (2:0) valcover. 
4) Stowarzyszenie Szerzenia Oświaty i 

Wiedzy — Hasmonea 7:1. 
1) Kulik — Librach 21:14, 21:10 (2:0) 

2) Edelbaum — Sztajnsberg 21:14, 21:14 
12:0), 3) Gutman — Rozenberg 21:16, 
21:11 (2:0). 4) GotesdKiner — Frydberg 
21:19.23:25 (1:1). 
5) Stow. Szerzenia Oświaty I Wiedzy l i 

i i Gimnazjum Męskie Żydowskie 3:5. 
1) Kulik — Fdmberg 12:21, 15-21 (0:2) 

2) Edelbaum —- Garkawi 19:21, 21:19 
11:1). 3) Gutman — Lewinsom 21:16, 21:14 
(2:0), 4) Gotesdiner — Ungcr 20:22, 14:21 
(0:2). 
(>) Krusche Ender — Stowarzyszenie im. 

Słowackiego 8:0. 
1) Walter B. — Kaleta 21:15,21:11 

(2:0). 2) Łyszkowski — Chojnacki 21:16, 
23:21 (2:0). 3) Plewińskł — Kudrzycki 
21:14, 21:15 (2:0), 4) Walter H. — Bał-
izewski 21:13, 21:7 (2:0). 
7) Hasmonei II — Sekcja Młodzieży Rze 

mieślniezei 7:1. 
1) Librach — Chmfidecki 21:18. 22:20 

(2:0). 2) Sztajnberg — Kwaśniewski 21:7. 
21:16 (2:0). 3) Glasman — Sikora 13:21, 
21:19 (1:1), 2) Frydberg — Frencel 21:7, 
21:17 (2:0) 

8) Y. M. C. A. I — Union 8:0 valcover. 
1) Kazimierz 21:0, 21:0 (vatoover. 2) 

Leszek 21:0. 21:0 (valeover), 3) Dylewski 
21:0, 21:0 (valcover). 4) Kefltner 21:0, 21:0 
!(valcover). 
JJ) Sekcja Młodzieży Rzemieślniczej -

L. K. S. I 0.-8. 
1) Sikora — Radomski 8:21, 11:21 (0:2), 

2) Kwaśniewski — Brzeski 9:21, 10:21 
(0:2). 3) Frencel — Janecki 13:21. 10:21 
t0:2), 4) Chmitelecki — Kościelstoi 9:21. 
13:21 (0:2). 
10) Sekcja Młodzieży Rzemieślniczej — 

Y. M. C. A. 1:7. 
1) Sikora — Marcelli 13:21. 7:21 (0:2), 

2) Kwaśniewski—KaJiniowski 19:21, 21:17 
Ki :1). 3) Chmielecki — Kettner 14:21. 
117:21 (0:2). 4) Frencel — SeirM 19:21, 
115:21 (0£). 

W dniu dzisiejszym w sali Hasmonei 
grać będą następujące drużyny 

o godzinie 17-eJ: 
1) Hasmonea II — Stowarzyszenie 

Młodzieży Polskiej, 2) Sokół — Orator
jum. 

o godzinie 1 S-tej: 
1) YMCA. I — Stowarzyszenie Mło

dzieży Polskiej, 2) Sokół — Stowarzyszę 
r.'!e im. Słowackiego. 

o godzinie 19-ej: 
• 1) Oratorjum — L. Geyer, 2) Stowa

rzyszenie Młodzieży Rzemieślniczej — T, 
U- R- M. J-ski. 

Klęska bokserów łódzkich w Warszawie. 
Harry Izerr utracił tytuł mistrza. 

Bokserskie mistrzostwa Polski roze
grane ostatnio w Warszawie były wspa
niałą rewja najlepszych sił pieściarstwa 
polskiego. Najsłabiej reprezentowali się 
zawodnicy poznańscy i łódzcy. 

Do mistrzostwa stanęło 35 zawodni
ków, reprezentujących 7 okręgów. 
Trzech tylko mistrzów zdołało utrzymać 
tytuły; Moczko w walce muszej. Arski w 
walce średniej i Gerbich w walce półcięż 
kiej. Zdetronizowano aż pięciu mistrzów: 
Pyłke w koguciej. Iwańskiego w piórko
wej (nie startował). Wendego w lekkiej 
(nie staitował). W kategorii >tvch mistrzo 
: ;two zdobyli: Glon. Górny. Maichrzycki, 
Czerwień i Kupka. 

Poszczególne wyniki przedstawiają 
sie następująco: 

Waga musza: 
Wajerowicz (Łódź) — Warszawski 

M.wów). Wygrał Wajerowicz na punkty. 
Moczko (G. Slask) — Stępniak (Po

znań). Zwyciężył Moczko na punkty. 
Wajerowicz (Łódź) — Kaźmierski 

(Warszawa). Silniejszy fizycznie Waje-
lowicz zwyciężvJ zasłużenie 

Moczko — Wajerowicz. Moczko wy
grał nokautem, tern samem zdobył tytuł 
mistrza Polski. 

Waga kogucia: 
Pomper (f.wów) — Chmielewski 

(Łódź). Walka wyrównana. Zwycięstwo 
przyznali sędziowie na punkty łodziani
nowi. 

Glon (Poznań) — Pyka (G. Śląsk). 
Pięć rund prowadzona walka zapewniła 
zwycięstwo Glonowi. 

Glon — Pomper. Przc^*«iżał Glon. wv 
urał więc na punkty tytuł mistrza Polski. 

. Waga piórkowa: 
Kwaśkicwicz (Poznań) — Grvc (Łódź) 

Walka emocjonująca. Od ciosu sierpowe
go łodzianin uległ nokautem. 

Dąbrowski (Warszawa) — Wróblew
ski (Grudziądz). Wygrał na punkty war
szawianin. 

Górny (G. Śląsk) — Trojan (Lwów). 
Zwyciężył na punkty Górny. 

^Górnv(SUisk^^^<ara^ki^^c^P^ 

znań). Górny na punkty zdobywa mistrzo 
stwo Polski 

Waga lekka: 
Maichrzycki (Poznań) —, Głowacki 

(Warszawa). Piata runda zadecydowała 
o zwycięstwie MajchrzyckiegOl 

Wodnik (G. Slask — SeWeryniak 
(Łódź) Wodnik w pierwszej rundzie zmu 
sił Sewe.ryniaka do poddania sie. 

Majchrzycki — Wodnik. Majchrzy-
cki na punkty zdobywa tytuł mistrza 
Polski 

Waga półśrednia: 
Kullesa (G. Śląsk) — Wieczorek (Kra

ków). Zwyciężył Kullesa na punk ty^ 
Arski (Poznań) — Zeidel (Łódź). Wal

ka ostra i twarda. Arski zwyciężył na 
punkty w dodatkowej rundzie. 

Reutt (Warszawa) — Ostrowski (Po
morze). Zwyciężył Reutt na punkty. 

Arski (Poznań) — Reutt (W.). Zwy
ciężył zasłużenie na punkty Arski. 

Arski — Kullesa. Zwyciężył pewnie, 
na punkty Arski zdobywając ponownie ty 
tul mistrza Polski. 

Waga średnia: 
Czerwień (G. Śląsk)—Zelewski (Lwów) 

Zwyciężył piewnie na punkty Czerwień. 
Kubicki (Warszawa) — Bloch (Łódź). 

Łodzianin uległ od nakantu w drugiej run
dzie. 

Czerwień — Kubicki. Zwyciężył Czer 
wień i zdobył tytuł mistrza Polski. 

Waga półciężka: 
Gruszka (G. Śląsk) — Lubański (Gru 

dziądz). Zwyciężył Gruszka. 
Gerbich (Łódź) — Gross (Lwów). Zwy 

ciężył pewnie Gerbich. 
Wiśniewski (Poznań) — Cendrowski 

(Warszawa). Zwyciężył lepszy technicz 
nie Wiśniewski. 

Garbich — Gruszka. Garbich nakan-
tempowala Gruszkę. 

. Garbich — Wiśniewski. Garbich na 
punkty zdobywa tytuł mistrza. " 

*̂VnJ2J3 ciężks * 
Kupka (G. Śląsk) — Finn (Warszawa?. 

W pierwszej rundzie nakantem zwycię
żył Kupka, tern samem odebrał tytuł mi
strza Polski Stibemu. X 

Mistrzostwo okręgu łódzkiego 
rozpocznie się niebawem. 

iiocześnie na wszystkich boiskach. Klasa 
A najprawdopodobniej giy odbyć musi w 
dwóch grupach, gdyż zachodfcsi obawa, że 
mistrzostwo Ligi B. może być rozegrane 
dopiero w miesiącach zimowych tego ro-
i 

Jak już donosiliśmy w ubiegłym tygo
dniu ukonstytuował się zarząd wydalalu 
gier i dyscypliny Ł. Z. O. P. N., który nie
zwłocznie przystąpił do ułożenia kalenda
rzyka rozgrywek o mistrzostwo Okręgu 
Łódzkiego na rok 1928 dla wszystkfch 
klas. Rozgrywki odbywać się będą jed-

ku. 

Mistrzów Łodzi niema! 
Nadzwyczajne Zgromadzenie Ligi. 

W ubiegłą niiedziełę odbyło się w War 
t zawie nadzwyczajne waSne zgromadze-
nie**Llgl Pr Z. P. N. Łódź reprezentowali, 
w imieniu klubu Turystów Damcygier, w 
imienni Ł. K. S. dr. SkibilckL 

Z ważniejszych punWów zanotować 
należy uchwalenie postanowień Ligi P. Z. 

; P. N., według których odbywać się będą 
boje piłkarskie, uchwalenie zakazu fałszy 
wego reklamowania się klubów ligowych 
miainowicfe n. p. krakowskiiej Wiśle nie 

wolno używać tytułu .„MiSltJrz Polski", 
gdyż takiego tytułu niema, jest natomiast 
..mistrz P- L. P. N." To samo tyczy się 
wszystkich byłych rnfetrzów miast i okre 
gów; np. KI. Turystów jako iritefbrz 1926 
roku reklamowany jest przez niektórych 
jeszcze dotąd stale jako „Mistrz Łodzi" 
wówczas, kiedy mfetrzostwo Łodzi atu w 
1927, ani w roku obecnym przez klub ten 
nie zostało zdobyte. 

Dział urzędowy. 

Oficjalny kalendarzyk rozgrywek 
o mistrzostwo Łodzi w ping-pong. 

.W dalszym ciągu rozgrywek o mistrzo 
*two Łodzi w ping-pong wylosowano na
stępujące drużyny: 

Czwartek, 21 marca sala Stowarzy
szenia Młodzhffy Polskiej o godz. 17-ej: 

1) I Gimnazjum Męskie Żydowskie — 
Stowarzyszenie Słowackiego, 

2) II Gimnazjum Męskie Żydowskie — 
Union. 

o godzinie 18-ej: 
1) II Gimnazjum Męskie Żydowskie — 

IMCA I I ; 
2) Stowarzyszenie Młodzieży .Rze

mieślniczej — Stowarzyszenie Młodzieży., 

Waluty, dewizy i złoto. 
Na zebraniu walutowełrf.z*yrke osiągnął Pa-

r y i i Londyn, .słabsza natomiast tendencje miał 
Wiedeń i Praga — reszla utrzymane. Zapbłrzebo-
wamle było mniiejfze, zostało pokryte przez Bank 
Polski z udziałem banków prywatnych Na złoto 
tendencja słaba żądano 4.75. W obrotach po za 
giełdowych robiono N. Jo>k KaJ^el 831.45 do 891.50 
czerwoniec 3.30 doi. w żądaimi. 
DLA PAPIERÓW PROCENTOWYCH TENDEN

CJA NIEJEDNOLITA. 
Z papierów państwowych słabsza tendencje 

wykazała Dolarówka — pozostałe bez z-mGony. 
Z listów zastawnych jedywie 8 proc. miejstóe mo-

- cnlej pozostałe .utrzymane. Obligacje bez obrotów 
i ZWYŻKA AKC¥J> 

Przed zebraniem zainteresowanie akcjami by

ło cokolwiek większe, należy to jedna tłumaczyć 
osłabieniem »ie tendencłUw o>tatnfch dniach wsku 
tek czego kulisa dążyła choćby do drobnej zwyż
ki. Klientela prywatna widząc, że sytuacja gospo
darcza z doiia na dzień się poprawia w przeko
naniu, że kursy nie będą ulegały dalszej znSżcc, 
dala nieznaczne ilości zleceń do kupna, i przy nie
których papierach uwldocznjił sie ;nawet brak ma-
terjału. 

Z grupy; bankowej żywe zainteresowanie pa
nowało dla akcy, Banku Polskiego, któremi Hość 
tranzakcji była znaczna 1 bamki miały poważne 
zlecenta. 

,NA GIEŁDZE ZBOŻOWEJ CENY NIE
CO WYŻSZE. 

Warszawa, 20. 3. — Tranzakcje na -Giełdzie 
Zbożowo Towarowej za 100 kg. franco st. załad. 
w nawiasach fr. Warszawa: Pszenica pomorska 
36.00, — kongres. (57.50V 0 * i e » póicftaSski zda
tny do siewu 45.00. — siewny „Zwydezca" 1 od
siew kwalifikowany 51.50,- — kong. pg. próby 
41.50. — kongres. „Ligowo" zdatny do siewu pg. 
próby 44.75, Jęczmień komgresi. 620 g/l (105) 
(42.00), Otręby żytnie (31.00), Ćeńy orientacyjne 
parytet wagon Warszawa, ustalone prżoż Komi
sję Notowań za towaiy, letóreml niedokonano na 
giełdzie tranzakcji Żyto 42.50 — 43.00, Jęczmień 
browarowy 44.00 — 45.00, Mąka pszenna waisz., 
lubelska i kresowa 4/0 A 87.00 — 90.00, Mąka 
pszenna 4/0 79.00 — 82.00, — żytnia pytlowa 65 . 
noc . Obroty średnie. Usposobienie, bej! .zmiany. 

Polskiej; j . . > i 
o godzinie 19-ej: 

1) Oratorjum — Stowarzyszenie Mło
dzieży Rzemieślniczej. 

2) II Gimnazjum Męskie Żydowskie -
Stowarzyszenie im.. Słowackiego. 

Czwartek, dnia 22 marca sala ŁKS: 
1) ŁKS I. — ŁKS II. 

Komisja turniejowa. 

GIEŁDA. 
NOTOWANIA ZłOTEGO POLSKIEGO 

ZAGRANICA-
Londyn za 1 funt szterl. 43.47. Za 100 elotych: 

Zurych godz. 9 — 58.27 i pół, godz. 12 — 58.25. 
Berlin 46.62 I pół — 47.02 1 pół, wypłaty telegra-
f icznena: Warszawę 46.72 i pół — 46.92 i pól, Ka
towice 46.77 1 pół — 46.97 i pół, Poznać 46.70 — 
46.90, Wiedeń czeki 79.56 — 79.84. Praga 378.55 

GIEŁDY ZAGRANICZNE 
Pary*. Londyn 124.02, N. York 25.41 1/4, Szwa 1 

carte 489.50. 
Londyn. N. York 4.88.03, Holandia 1242 5ó 

Francja 124.02, Belgja 35.0!. Włochy 92.41, Niem
cy *20.402, Szwajcaria 25.337, Dan.u 1821. 
Siwecja 18.183, Norwegja 18.28, Helsingfors 193.75 
Pra*a 164>62, Wiedeń 34.62, Warszawa 43.47. 

Gdańsk. Notowania w guldenach gdańskich: 
100 marek Rzeszy 122.477 — 122.78, 100 złotych 
57.48 — 57.62, czek na Londyn 25.0Q 3/4, telegrafi
czne wypłaty na: Berlin 122.457 — 122.765, N. 
York 512.00 — 513.30, Warszawo 57.44 — 57.58 

Nowy York. Dewizy. Londyn 4.88 3/16, Paryż 
3.93 5/8, Oslo 26.70, Berlin 2351 3/4, Warszawa 
11.35. 

BAWEŁNA. 
Nowy York. 19. 3. Amerykańska. Otwarcie. 

Styczeń 18.60, marzec 19.10 — U, maj 19.13 — Ifi. 
lipiec 18.96 — 98, październik 18.65 — 67, Brodzie* 
18.61 - 63. 

Srodkowp I: Styczeń 1859, marzec 19.06, rrai 
19.15, lipiec 18.98; październik 18.66, grudzień 19.50 

Środkowe I I : Styczeń 18.57, marzec 19.07, maj 
19.14, lipiec 18.97, październik 18.66, grudzień 18.57 

Zamkniecie: Loco 19.45. Styczeń 18.54, marz 
18.97, kwiecień 19.—. maj 19.03 — 05, czerwiec 
18.96, lipiec 18.88 — 90, sierpień 18.82, wrzes'e* 
18.77, październik 18.62 — 65, listopad 18.60. g.u 
dzień 1857 — 59. 

Aleksandria, 19., 3. Egipska. Zamknięcie, Sak*> 
laridis: Marzec 38.10, maj 38.65, lipiec 38.90, Utto-
pad 3950. Ashmouni: Kwiecień 26.98, czerwie.-
27.27, październik 27.35. 

Liverpool, 19. 3. Egipska. Loco 20.—, styczeń 
19.48, maj 19.28, lipiec 19.38, wrzesień 19.39, listo
pad 19.39. 

Liverpool, 19. 3. Amerykańska; Zamknięci' 
Loco 10.96. Styczeń 9.76, luty 9.75, marzec JO.̂ 9 
kwiecień 10.29, maj 10.23, czerwiec 10.16, lipiec . 
10.17, sierpień 10.92, wrzesień 9.93, paźdzlern'! 

•9.R4, listopad 9.74, grudzień 9.79. 
Nowy Orlean, 19. 3. Amerykańska. Zamknięć,t 

I.-w .r»0VM.w.-oii 1 8 3 , marzec 18.85, maj 18.6< 
— 71, lipiec 18.50 — 52, październik 18.21 — 21 
grudzień 18.25, 
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Dokąd pójdziemy wieczorem? 
Wystaw* 
zualarstwa 
rzeźby 
irallki. 

Czytelnia 
audycie 

radiofoniczne. 

(Park ba 

^nkie-
wteza.) 

Otwarta 
od eodz. 
10 rano 

do 23 w 

WUZEUM MIEJSKIE (Piotrkowska SU). Działy: 
etnograficzno - hlstoiyczny ! przyrodniczy. 
Otwarte codziennie od 10 do 14 I 16 do 19. 

<*"* Miejski Kinematograf Oświatowy. 
Car Iwan Groźny 

Ola młodz.-^Rycerz dzikiego Zachodu 
Pfciatek seksów: o eodz 4. 6. 8 I 10 

..Apollo" — „Polonia Restituta" 
Ptc7ątek seansów: o eodz. 4, 6, 8 1 10 

..Casłno" -—Gdy męż?«.yzna kocha 
Początek seansów: o «jodz 4. 6, 8 i 10 

„Czarv" — Odzyskanie Niepodległości 
Polski r. 1914 i 1928 

Początek seansów: o eodz 4. 6, 8 I 10 

„Corso": — 
Pierwszy seans 4-ta, ostatn' 9 30. 

,Dom Ludowy" -•„Księżniczka i Błazen" 
Początek przedstawień o eodz. 5 I pól po pot. 

„Orrmd-klno" - „Miłostki" 
„I.una" kino nieczynne. 
„Mimoza". — Dzielnica hańby 
„Nowości"—Demon Morfiny 
„Odeon" — „Polonia Restituta" 

Pociatek seansów: o eodz. 4, 6, 8 I 10 

„Resursa'\ Intryga zazdrosne) kobiety 
„Splendld". - Człowiek z biczem 

Początek seansów: 4.30. 6.30. 8.15, 10.00. 

Spółdzielni:* Pracowników Państwowych 
Tragedja Tancerki 

Pocz. przedstawień o e. 5.30, 7.15 I 9.30 wlecz. 

Ośmioletnia miljonerka. 

Po kilkuletnim procesie zapadł wyrok sądu 
amerykańskiego, przyznający miljonowy 

spadek ośmioletniej córeczce Carusa. 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki: L. Pawłowskie

go: Piotrkowska 307, S. Hamburea. Głów 
na 50 B. Głuchowskiego, Narutowicza 4, 
J Sitkiewicza. Kopernika 26. A. Charem-
zv. Pomorska 10, A. Potasza. Plac Koś
cielny 10. (p) 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś po cenach popularnych „Spisek Carowe*" 

(Rasputin). 
W czwartek raz jeszcze .".Moralność pani Dal-

sklej" Zapolskiej o godz. 8 m. 30. 

JUBILEUSZ K. TATARKIEWICZA 
W piątek, dnia 23 b. m. wyznaczony został 25-

letni jubileusz cenionego artysty i reżysera na
szej sceny K. Tatarkiewicza. 

Dzień ten będzie znamiennym nietylko dla sa
mego jubilata, lecz I dla całego zespołu artjr 
stów, z którym pracuje od szeregu lat. 

TEATR KAMERALNY 
gra do niedzieli wieczorem włącznie ostatnie 
przedstawienia „Ósmej żony Sinobrodego" z K. 
Junosza Stępowskiin. 

W próbach „Jastrząb" Czoisctfa. Premiera 
w początku przyszłego tygodnia. 

TEATR MIEJSKI KU CZCI IBSENA. 

Jutro Teatr Miejski występuje ze specjalnym 
uroczystem przedstawieniem dla uczczenia oh.-lio 
dzonej aktualnie przez cały świat kulturalny 100 ej 
rocznicy urodzin wielkiego pisarza norweskiego, 
Henryka Ibsena. 

Odegrany będzie nlegrany od paru miesimy 
słynny poemat dramatyczny „Pcer Oynt" z mu
zyką E. Griega w wykonaniu powiększone) ork'c-
stry pod kierunkiem Z. Białostockiego. Rolę ty
tułową odt'vorzy J. Woskowskl. 

Przed przedstawieniem stosowne przemówie
nie wygłosi senator ławnik dr. Kopciński. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś o godz. 8.20 wieczorem „Trędowata" z 

głośnej powieści H. Mniszkówny. W roli Ste'cl 
Rudecklej p. Bronowska. Bilety od 3 zł. do 60 g-. 
do nabycia w kasie teatru. Jutro w dalszym cią
gu „Trędowata". 

WYSTĘPY ZESPOŁU „PLACÓWKA ŻYWEGO 
SŁOWA". 

Dziś, Jutro I pojutrze, t. J. dnia 20, 21 I 22 mar
ca r. b. Wydział Oświaty i Kultury organizuj* 
występy zespołu „Placówka Żywego Słowa" dla 
mlodziieży miejskich szkól powszechnych I wie
czorowych. Występy zespołu „Żywego słowa" 
odbywać się będą według następującego planu* 
ctnla 20 b m. o godz. 4 po poł. w Teatrze Mci 
skim przy ul. Ceglelnlanej Nr. 63, dnia 21 b.1 m. 
w szkole. powszechnej Im. Bolesława Chrobrero 
przy-ul. Drewnowskiej; dnia 22 b. m. w sali T i-
warzystwą Śpiewaczego przy ul. Piotrkowsk'.jj 
Nr. 243 — dla młodzieży Vll-ych klas szkół po 
wszechnych. 

O godz. 7-eJ wieczorem, dnia 20 b. m. w sali 
teatru Scheifolera przy ul. PrzędzalnlaneJ, dnia 21 
b. m. w szkole Im. Bolesława Chrobrego, dnia 21 
b. m. w sali Towarzystwa Śpiewaczego przy u!. 
Piotrkowskiej Nr. 243 — dla młodzieży uczęsz;za 
jficej do miejskich szkół wieczorowych. 

TEATR LIT.-ARTYSTYCZNY ..GONG". 
Dziś nadal doskonała rewia p. t. „Koty w mar

cu" w koncertowem wykonaniu gościnnie wystę 
pującel p Toni SchUtz oraz całeeo zespołu. Ze
spół baletowy z prlm bal. Irena Soboltówną i ba 
letmistrzem Eugeniuszem Wojnarem na czele. 

Dziś dwa przedstawienia: o godz. 7.45 I 10 
wjeczorem. 

:o: 

Radto-kącik 
Wtorek, 20-go marca. 
Warszawa, 1111 m . — 15.00 Komunikaty: 

meteorologiczny, gospodarczy i nad progran-,; 
15.20 Przerwa; 15.30 Wykłady dla maturzystów 
szkół średnich" wygłosi prof. Henryk Mośclck1; 
16.00 Odczyt z cyklu wykładów dla maturzystów 
szkół średnich p. t. „Przyczyny upadku Rzymu" 
wygłosi prof. Wł. Dzwonkowski; 16.25 Nad pro
gram I komunikaty; 16.40 Odczyt p. t. „Młodr*eż 
nasza na morzu" wygłosi p. Adam Uziembło, dvr. 
Ligi Morskiej I Rzecznej; 17.20 Odczyt p. t. 
„Wpływ Ibsena na literaturę polską", wygłos! 
prof. Stanisław Kobbuszewski. Transmisja z Po
znania; 17.45 Koncert popołudniowy kameralny; 
18.45 Rozmaitości, wypowie p. L. Lawińskl; 1855 
Przerwa; 19.05 Komunikat rolniczy oraz trans 
nisia z Krakowa notowań giełdy zbożowej kra
kowskiej; 19.20 Transmisja z Poznania; 22.00 Sy-
śnał czasu, komunikat lotniczo-meteorologiczny; 
22.05 Komunikaty P. A. T.: 22.20 Komunikaty: oo-
iicyJny, sportowy oraz nad program; 22.30 Trans
misja muzyki tanecznej. 

W kraju tradycji 

Wielka Brytanj'a z troskliwością, godną nieraz lepsze) sprawy, trzyma mc 
przestarzałych form i strojów. Nawet wielka wojna nie zdołała przełamać 
tego zamiłowania do tradycji. Na ilustracji widzimy żołnierzy szkockiej 
gwardji, którzy otrzymaną w czasie wojny praktyczną czapeczkę, musieli 

znowu zamienić na fantastyczny hełm z przed dwóch wieków. 

Niesubordynacja w angielskiej flocie. 

Pancernik „Royal Qak" (34000 tonnl znajdujący się ńa wodach Malty 
na którym caszedłfakt «.•'. . i\u:<> ti1r .i-. • ii i dyscypliny morskiej. Zarówno 
dowódca okrętu i pierwszy oficer jak również dowódca eskadry Collard 

zostali postawieni przed sądem wojennym. 

Dr.med. Z. RAK0 WSK! 
Tel . 27-81. 

Specjalista chorób uszu. nota, gardła 
. i płuc 

Konstantynowska 9. 
Przyjmują 12—2 i 5—7 

L E C Z N I C A 

likiny ipnjaliiliw I gabinet footyitiucy 
przy Głrnym Rynku. 

Piotrkowska 294, 22-89 
przy przystanku tram. pabianickich) 
przymu|e chorych w chorobach wszyst 
kich specjalności, od g. 10 rano do Tej 
po poł. Szczepienie ospy.snaliay (mo
czu, katu. krwi, plwocin etc.) operacie 

opatrunki. 
Porada 3 złote. 

:-: :-: Wizyty na mieście. :-::-: 
Zabiegi i operacie od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwarco
wą. Roentgen. Ze.by sztuczne, korony 

tłote. platynowe i mostki 
W niedziele 1 święta do godz. 2 po pot 

i. 
Dr . 

Cegrieiniana 43 
— t e l . 41-32. -
Specjalista chorób 
skórnych, wenery-^ 
cznych i moczo* 

płciowych. 
Naświetlania lampt 

kwarcową. 
Dla pań od 3 — 5, 
oddzielna noczekal. 

nia. 
Przyjmuje od godz 

8—10 i 5—8 

Dr . 

G r u t l i e a płuc jest nieubłaganą i 
corocznie, nierabląc różnicy dla płci. 
wieku i stanu, kosi m>ljony ludzi.— 
Przy z w a l c i a n ' u chorób płuc
nych, hronchi tu , uporczywego 
męczącego kasz lu i t. p. stosują 

..BALSA iTlYo foLI • -161; * 
który ułatwiając wydzielanie się 
plwociny wzmacnia organ'*-*! i sa

mopoczucie chorego o-
raz powiększa wagę cia
ła i usuwa kaszel — 
Używa się za poradą 
lekarza. 
Sprzedają a p t e k i . 

KOGUTEK 
USUWA NAJUPORCZYWSZY 

BÓL GŁOWY 

i. 
Doktór 

Br. 

m 

Zachodnia 57. 
(Cegielniana 191 

Choroby skórne 
i weneryczne . 

Leczenie l ampą 
k w a r c o w ą . 

Przyjmuje ot godz, 
1—2 i 4—8 

w niedz. i święta 
11—1 

Dla pan od 4—5. 
oddzielna 

poczekalnia. 

Dr . med . 

Zielona 6. 
TEL 45-49. 

Choroby sKórne i 
weneryczna, 

•"rzyjmuie od 8 do 
9.30. 12-2 I od 7-8 

ul. Nawrot 2. 
Choroby skórne 

i w e n e r y z n e . 
Przyjmuje do 10 r 

1—2 i 4—8 
Panie od 4 — 5. 

Dla niezamożnych 
Ceny lecznic. 

Dr. 

Południowa 23 
Specjalista 

Chorób s k ó r 
n y c h , w e n e 
rycznych i mo-

czopłciowych. 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcową) 
Przyjmuje 9 do 11 

od 5 —8 wiezc. 

choroby skórne 
włosów, wene
ryczne i moczo-

n łc iowe. 
Leczenie światłem 
Lampa kwar-owa 
promieniami Roent
gena od 9—2 i od 
4—8. A—5 dla nań 
oddz. poczekalnia) 
Z a w a d z k a nr . l i 

Obuwie, franki bie
lizna, manufaktu

ra swetry na ra'Y 
tanio „ K R E D Y T ' 

Nawrot 15 I p. 

Sprzedam psa „Do 
berman" czystel 

rasy. Wiadomość 
Rokicinska ft5 Gal; 
derowitz. 151' 

SFaginęła wyzPca 
I panterka żółte 

uszy, nakrapiane. 
odprowadzić lob 
wskazać za wy
nagrodzeniem. Na
wrot 37 Bartczak. 

Orłłj»ł»i noc7fow8 »tT«ri 

Nr. 69. 

Ociepler 
do 

Z Warszawy donoszą: 
Dziś mamy 

pierwszy dzień wń 
kalendarzowej! Niestety, t 
fenie, gdvż mróz, jakgdyby < 
hrza, ściska ziemię w lodo 
to. 

Miasto przykTo odczuwa 
•rozy. a"" na ws:' czarne myi 

(Blników. Nadchodzi kwieci1 

itensywirejszysh robót pol 
łaja. zasiewy owsa, jęczmi 
Tbóż jarych, okres sadzenia 

Co będzie? • 
Prezes Związku zŃemr&n 

POwski mówi: 
.Rolnikowi pora już wyc 

%, a tu prace nigdzóe się jes 
"oczęły. 

Nawet gdyby już w najbli 
tąpila odwi lż , trzeba bvł 

najttmlei tydzier 
kać nś-odmaiznięcie podj 
Bardzo poważny nepoki! 

fleów wywołuje wielkie 

1 Śródoośc 

Ce 
t7 Łodzi micsicci. 
Dla robotników • 
Na prowincji a 
Zagranicą . 

numeraty: 
— — — zŁ 2.60 
- — — . 2 . 2 0 

— — 3.50 
— — . 8.50 

JMUL Ecm fc." i i ; J -ciii" \mm il 7.10 
Odnszenie cl. - -••>. <0 gr. 

— 

Ceny ogłoszeń: 
Przed tekstem i w tekście 30 groszy za wiersz milimetrowy 1-lamowy (strona 4 łamy) 
Za tekstem , 25 „ . . , „ . 4 . 
Nekrologi { '25' • n - . 4 
Komunikaty , . . 25 „ ., „ , „ . 4 . 
Zwyczajne . . . 6 H . . . . . 1 0 . 

Drobne 10 groszy, poszukiwanie pracy 5 gr. za wyraz — najmniejsze ogłoszenie 
1 zł. dla bezrobotnych 50 groszy. 

Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posladafą' 
cych filje w Łodzi, e centrale gdzie indziej o 50 proc 
drożej od cen miejscowych. 

Firmy zagraniczne o 100 procent drożę). 
Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów I ofl»* 

administracja nie odpowiada. 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia honorarium uw»* 

żane są za bezpłatne. 
Rękopisów zarówno użytych jak 1 odrzuconych reda*' 

cja nie zwraca. , Ł 

W pięknych salach Ogniska 
sudskiego wicczornoca, któr 

Na fotografii widzimy m. Im. 
Rcnerałową Małachowską i 

Wydawnictwo: „Łóu—.? Echo Wieczorne"* Odbito w drukarni Tow. Drukarsko-Wydawniczego „Kurier Łódzki" 
Wvd. łan Siynii lWnwckly u l Zawadzka Nr. i . 

Za redakcję, i wydawnictwo odpowiada: 
WiaUlKStas. Ulatowskł 

a t -
hieprzeliczone tlui 

Chicago, 21. 3. Wczoraj ( 
"lanifestacyjny pogrzeb zmć 
^znie ś. p. 

Jana Smólskiego, 
Nanego działacza w Stanach, 
PVch. W iio^rzebie uczestni 

wybitnych osobisto; 
Plicrykańskich, poselstwo pt 

. . . i wypądzf 
Sensacje z p 
(Od własnego kotesponde 

Wilno. 2i marca, — W prę ^ leskiej Hrnmndy jeden ze śv 
^ R ł , ze bvły poseł tótiłoruski 

Rak - Michajłowski 
wiądiczył na jednem z zehra 


